
Józef STALIN 
wybrany jednomyślnie 

do Rad Najwyższych 
we wszystkich 16 republikach

MOSKWA (PAP). Masy 
pracujące stolic republik związ
kowych uk aińskie’,. białoru
skiej, uzbeckiej turkmeńskiej. 
armeńskiej i &9tońsk’ej, powita* 
łv z oqromną radośrią wiado
mość o jednomyślnym wybra
niu w stołecznych okręqach 
wyborczych Józefi Stalina na 
deputowanego do Rad Najwyż
szych ich republik Jak wiado
mo 18 lutego odbyły się wybo
ry do Rad Najwyższych 10 in
nych republik związkowych. 
Józef Stalin wybrany został je
dnomyślnie do Rad Najwyż
szych we wszystkich 16 repu
blikach związkowych.

Potężny wiec w Kbowie zgro
madził przeszło 250 000 osób. 
Oświadczenie sekretarza kijow
skiego Komitetu Miejskiego 
KP(b) Ukrainy — Sinicy o jed
nomyślnym wyborze Józefa 
Stalina do Rady Najwyższej U- 
kraińskięi SRR, wywołało długo 
niemilknącą owację na cześć 
Organizatora wszystkich zwy
cięstw narodu radzieckiego 1 
Chorążego pokoju na całym 
świecie.

Z akcji skupu złoża
Więzienie

za sabotaż
W dniu 26 bm. Powiatowy Sąd 

w Koninie na sesji wyjazdowej w 
Lądku skazał na 3 i pół lat więzie
nia i 500 zł grzywny oraz pozba
wienie praw obywatelskich na 2 
lata kułaka Stanisława Piaseckie
go, zamieszkałego w gromadzie 
Dolany, powiat Konin. Przewód są
dowy wykazał oskarżonemu sabo
towanie akcji skupu zboża i prze
chowywanie walut zagranicznych.

Rozprawa odbywała się publicz
nie i przysłuchiwało się jej około 
500 chłopów z okolicznych wsi. W 
tym samym dniu chłopi gminy Lą
dek : "rganlzowali zbiorową odsta
wę zboża. 150 wozów załadowa
nych zbożem przywiozło setki ton 
zboża.

W uchwalonej rezolucji mało i 
średniorolni chłopi potępili wrogą 
postawę kułaków 1 postanowili 
wzmóc czujność klasową, by nie 
dopuścić do sabotowania żywot
nych interesów Państwa Ludowe
go.

WSPÓŁZAWODNICZĄ
W wyniku zainicjowanego współ

zawodnictwa między gromadami 
chłopi gminy Niechanowo w pow. 
gnieźnieńskim zorganizowali 26 
bm. dwa zbiorowe transporty zbo
ża. Wozy udekorowane były sztur- 
mówkami i transparentami, na któ
rych widniały aktualne hasła walki 
o pokój l pogłębienie sojuszu ro
botniczo-chłopskiego. Przygrywała 
również orkiestra.

Przybywających na punkt skupu 
chłopów witała młodzież szkolna 
pieśniami i wierszami.

GMINA BIAŁA U METY
Roczny plan skupu zboża Jako 

trzecia z gmin powiatu pilskiego 
wykonała w dniu, 26 bm. gmina 
Biała.

„DNI ZBOŻOWE" POWIATU 
CZARNKOWSKIEGO

Cztery zbiorowe transporty zor
ganizowały 26 bm. gromady: Ję- 
drzejewo, Przybychowo, Kamien
nik i Kamionka.

WYKONAŁY PLAN
W powiecie gostyńskim 2 gminy 

wykonały plan skupu zboża Gmi
na Gostyń w 100,1 proc., Pępowo 
101.6 proc. W tym samym dniu 
(26 bm.) -organizowano na terenie 
powiatu 5 zbiorowych transportów 
zboża. Wzięły w nich udział na
stępujące gromady: Janlszewo, 
Mlechcln, Siedmiorogów, Niepart. 
1 Chumlenkl.

GMINA KLESZCZEWO NA 
PIERWSZYM MIEJSCU

Jako pierwsza z gmin powiatu 
średzkiego roczny plan skupu zbo
ża wykonała gmina Kleszczewo. Z 
gromad k óre odstawiły już swoje 
nadwyżki zbożowe, wymienić na
leży gromady: Witowo 102,3 proc, 
planu, Tulce 1010 proc., Morko- 
wice 113,0 proc t Komorniki, które 
również orzekroczyły plan.

PIERWS7F GMINY I OWI ATU 
TURECKIFGO

Jako pierwsze w powiecie plan 
skupu zboża wykonały gminy 
Brudzew I Dobra.

głuchoniemych
KRAKÓW. — W Państw. 

Ośrodku Szkolenia Zawodowe
go Inwalidów w Krakowie za
kończył się półroczny kurs za
wodowy dla głuchoniemych 
tkaczy. 25 uczestników kursu 
zatrudnionych zostanie w spół
dzielniach pracy 1 zakładach 
wytwórczych w K akowie, Ło
dzi i Andrychowie.
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Ważne uchwały Sejmu

Świat pracy uzyska poważną ilość mieszkań
Wszystkie budynki będą podlegały 

publicznej gospodarce lokalami
WARSZAWA (PAP). 92 posiedzenie Sejmu Usta

wodawczego RP otworzył o godz. 16.30 wicemarszałek 
Barcikowski, udzielając głosu pos. Górnemu (PZPR), 
który złożył sprawozdanie Komisji Finansowo-Skarbo- 
wej o rządowym projekcie ustawy o podatkach tereno
wych.

Mówca podkreślił, że oma
wiana przez niego ustawa, któ
rej geneza wywodzi się z usta
wy o terenowych organach jed
nolitej władzy państwowej, da- 
je radom narodowym prawo 
stanowienia o terenowych da
ninach, opłatach i świadcze
niach w ramach .uprawnień na
danych im przez ustawę. W 
świetle ustawy rady narodowe 
staną się nie tylko wyłącznym 
gospodarzem danin terenowych, 
ale równocześnie wykonywać 
będą całokształt państwowej 
polityki podatkowej. Ustawa 
przyczyni się ponadto do znacz
nych oszczędności i do zniesie
nia zbędnej biurokracji.

W zakończeniu mówca stwier
dza, że ustawa, zapewniając 
radom narodowym mocną bazę 
finansową, stwarza tym samym 
zdrową podstawę do działalno
ści rad i wnosi o jej uchwale
nie.

Izba przyjęła jednogłośnie 
rządowy projekt ustawy o po
datkach terenowych.

Posłanka Strusińska (PZPR) 
złożyła sprawozdanie Komisji 
Budownictwa oraz Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej

o rządowym projekcie usta
wy o budynkach i lokalach 
nowowybudowanych lub od
budowanych. Dotychczasowe 
przepisy prawne wyłączały te 
lokale j budynki spod pu
blicznej gospodarki lokalami.

Bogaty 
asorlymenl obuwia

na sezon wiosenno-letni
ŁÓDŹ (PAP). W sezonie 

wiosenno-letnim znajdzie 6ię na 
rynku krajowym boqaty asor- 
tyment obuwia, zarówno produ
kcji krajowej, jak f z importu.

W bież, roku skóry świńskie 
znajdą znacznie większe niż 
dotychczas zastosowanie w pro
dukcji obuwia. Już obecnie przy- 
stąpiono do wyrobu ze świń- 
skiei skóry spodów które nie 
będą ustępować pod wzqlędem 
jakości skórom bydlęcym. U- 
możliwi to zaopatrzenie rynku 
w obuwie męskie 1 damskie, 
sporządzone całkowicie (wierz
chy i spody) ze skóT świńskich. 
Będzie to obuwie o estetycz
nym wvqlądzie, utrzymane w 
iasnych kolorach odporne na 
wodę i bardzo wytrzymałe.

W sezonie wiosenno-letnim w 
sprzedaży znajdzie się m. !n. 
obuwie damskie przystosowa
ne do potrzeb sezonu, przede 
wszystkim popularne „gdynki" 
kolorowe, produkowane ze skór 
cielęcych Ukażą się też panto
fle damskie ze skór „nabuk" 
(odmiana skóry bydlęcej), let
nie wiatrówki jak też pantofle 
z zamszów (welurów) na nieco 
wyższym obcasie.

Asortyment obuwia męskieqo 
obejmie m. In. pantofle typu 
sandałowego, półbuty — wia
trówki perferowane oraz pan*o- 
fle zamszowe ze skór świń
skich. Wśród obuwda dla mło
dzieży i dzieci poważną pozycję 
stanowić będą kolorowe sanda
ły ze skóry juchtowej i świń
skiej.

Posłanka Strusińska podkreś
liła, że wzrastająca produkcja 
naszego przemysłu powoduje 
nieustanny dopływ ludzi dp 
miast. W tym stanie rzeczy dal
sze utrzymywanie wyłączeń nie 
jest właściwe, a uchylenie tych 
przepisów konieczne jest w in
teresie publicznym.

Zastosowanie przeciętnej 
normy zagęszczenia dla wyłą
czonych dotychczas lokali 
postawi do dyspozycji świata 
pracy poważną ilość miesz
kań.
W imieniu Komisji Gospodar

ki Komunalnej i Budownictwa 
mówczyni wniosła o przyjęcie 
projektu ustawy.

Pos. Minor (PZPR) zabierając 
głos w dyskusji poparł wniosek 
komisji, podkreślając, że do
tychczasowe przepisy były za
porą w dążeniu do poprawy 
stopy życiowej społeczeństwa.

Sejm ustawę uchwalił.
Pos. Szlęzak (SD) złożył spra

wozdanie Komisji Komunikacji 
i Łączności o rządowym pro
jekcie ustawy o zmianie orga
nizacji władz w dziedzinie ko
munikacji.

Referowany projekt ustawy 
przewiduje powołanie dwóch 
ministerstw: Ministerstwa Ko
lei oraz Ministerstwa Transpor
tu Drogowego i Lotniczego — 
w miejsce dotychczasowego 
Ministerstwa Komunikacji.

Sejm ustawę uchwalił.
Posłanka Orłowska (PZPR) 

złożyła sprawozdanie Komisji 
Pracy 1 Opieki Społecznej o 
rządowym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy z dnia 2 lipca Mazurskie"

Ambitne zadania 
nakreślone na rok 1951 — będą wykonane
Przemówienie min. Jędrychowskiego

Jak już podawaliśmy, najważniejszym punktem obrad 
91 posiedzenia Sejmu było pierwsze czytanie ustawy o 
Narodowym Planie Gospodarczym na rok 1951. Poniżej 
podajemy streszczenie przemówienia zastępcy prze
wodniczącego PKPG min. J. Jędrychowskiego, poświę
cone zreferowaniu wspomnianej ustawy.

Wysoki Sejmie!
Weszliśmy w drugi rok planu 

6-letniego, wielkiego planu bu
dowy podstaw socjalizmu i u- 
mocnienia pokoju.

Drugi rok planu 6-letniego 
stawia przed nami nowe, więk
sze, trudniejsze zadania niż te, 
z którymi spotykaliśmy się w 
roku ubiegłym,

Wysokie tempo rozwoju 
będzie utrzymane

W drugh.i roku planu 6-let
niego wysokie tempo naszego 
rozwoju gospodarczego zostaje 
utrzymane. W roku 1950 plano
waliśmy wzrost globalnej pro
dukcji w całej gospodarce naro
dowej o 15%, a osiągnęliśmy 
faktycznie — dzięki ofiarnej 
pracy i walce mas pracujących 
o plan — wzrost o 21% w sto
sunku do roku ubiegłego. W 
bieżącym roku Narodowy PIau 

1924 roku w przedmiocie pracy 
młodocianych i kobiet. Projek
towana ustawa umożliwia ko
bietom dostęp do pracy w ga
łęziach produkcji, które zamy
kał przed nimi ustrój kapitali
styczny oraz daje nowe możli
wości podnoszenia kwalifikacji 
zawodowej.

Posłanka Orłowska wniosła 
o uchwalenie ustawy.

Ostatnim punktem porządku 
dziennego był wniosek posłów 
klubów poselskich w sprawie 
zmiany regulaminu Sejmu Usta
wodawczego.

Dotychczasowe doświadcze
nia wskazują na praktyczną 
zbędność tzw. trzeciego czyta
nia projektów ustaw. Wniosek 
klubów poselskich zmierza też 
do skasowania trzeciego czyta
nia i zawiera projekt nowej u- 
proszczonej procedury obrad.

Po przyjęciu zgłoszonego pro
jektu ustawy lub uchwały mar
szałek umieszcza go na porząd
ku dziennym Sejmu, lub też o 
ile wniosek wpłynął w przer
wie między sesjami lub posie
dzeniami może wprost przeka
zać do właściwej komisji.

Izba uchwałę przyjęła jedno
myślnie.

Filmy
kolorowe i kukiełkowe 

polskiej produkcji 
WARSZAWA (PR). Stu

dium filmów kukiełkowych w 
Łodzi przystąpiło do produkcji 
krótkometrażowego filmu ku
kiełkowego „Lis i kruk". Stu
denci Państwowej Szkoły Fil
mowej w Łodzi wyprodukowali 
ostatnio dwa pierwsze polskie 
filmy kolorowe. Są to: krótko- 
metrażowy film pt. „Pojezierze 

i „1 Maja".

Gospodarczy przewiduje wzrost 
globalnej produkcji we wszyst
kich działach gospodarki naro
dowej o 17,4%. Trzeba przy tym 
pamiętać, że każdy procent 
wzrostu produkcji globalnej re
prezentuje większą wartość, niż 
w .roku poprzednim. W roku 
1950 jeden-procent wzrostu glo
balnej produkcji całej gospo
darki narodowej równał się 
1 569,4 mil. zł w obecnej walu
cie, w roku 1951 jeden procent 
wzrostu globalnej produkcji 
odpowiada wartości 1899 mil. zł 
bieżących.

Oczywiście nie wszystkie ga
łęzie gospodarki narodowej roz
wijają się równie szybko Pro
dukcja przemysłowa rośnie 
szybciej, niż produkcja rolna, 
co odpowiada zasadniczej linii 
socjalistycznego uprzemysło
wienia.

Tak więc produkcja przemy
słowa wzrośnie o - 23,4% w ce
nach niezmiennych, produkcja

Przemówienie prezydenta Gołłwalda 
na plenum
KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji

MMe win soft i iffilin 
Walka o pokój naczelnym zadaniem
PRAGA (PAP). Jak już donosiliśmy, na odbytym 

w dniu 22 lutego plenum Komitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji wygłosił referat prze
wodniczący Partii — Klement Gottwald.
W krótkiej analizie sytuacji 

międzynarodowej — kontynuo
wał mówca — ograniczę się 
tylko do niektórych zagadnień 
dotyczących bezpośrednio na
szej Republiki.

Pierwszym z tych zagadnień 
jest sprawa remilitaryzacji Nie
miec Zachodnich. Całemu świa
tu wiadomo, że mocarstwa za
chodnie ze Stanami Zjednoczo
nymi na czele brutalnie naru
szyły 1 codziennie naruszają 
zobowiązania, które przyjęły w 
Poczdamie w sprawie pokona
nych Niemiec.

Tak więc — stwierdził prze
wodniczący KPCz — imperiali
ści zachodni w 6 lat po zakoń
czeniu drugiej wojny światowej 
własnymi rękami przekreślają 
podpisane przez nich zobowią
zania. Przygotowują oni organa 
hitlerowskie do trzeciej wojny 
światowej. Prezydent Gottwald 
podkreślił, że Związek Radziec
ki ściśle i konsekwentnie wy
konywał 1 wykonuje zobowią
zania wynikające z porozumie
nia poczdamskiego.

Mówca przypomniał następ
nie, że podczas gdy w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej 
repatrianci niemieccy czują się 
jak u siebie w domu i nie sta
nowią żadnego problemu mię
dzynarodowego, w Niemczech 
Zachodnich są oni jednym z o- 
gnisk międzynarodowego zanie
pokojenia i groźby dla sąsia
dów, wśród których Republika 
Czechosłowacka znajduje się 
nie na ostatnim miejscu.

Przewodniczący KPCz pod
kreślił, że zdrajcy narodu cze
chosłowackiego, renegaci, któ- 
izy zbiegli za granicę^ wystę
pują obecnie otwarci? w soju
szu z imperialistami amerykań
skimi z hitlerowcami i tymi 
wszystkimi, którzy w czasie o- 
kupacji współpracowali z Hit
lerem. Imperialiści amerykań
scy nasyłają do Czechosłowa
cji szpiegów i morderców, dy- 
wersantów i środników. Mię
dzy nimi 'znajdują się również 
ci, którzy dawniej współpraco
wali z gestapo przeciwko włas
nemu narodowi, a obecnie po- 
zostają w służbie wywiadów 
zachodnich.

Gottwald podkreślił, że klika 
Tito, która posłusznie wykonuje 
rozkazy imperialistów amery
kańskich, stwarza w Europie 
nowe ognisko wojny.

Ostatnio krwiożerczy Tito na 
cały świat rozpowszechnia baj- 

rolna w cenach bieżących o 
10,2%.

Zadania przemysłu
W przemyśle szczególna u- 

waga będzie zwrócona w roku 
1951 na rozwój produkcji środ
ków wytwórczości, a zwłaszcza 
na rozwój nowych gałęzi pro
dukcji, na rozwój krajowej ba
zy surowców i półfabrykatów 
oraz na pełne wykorzystanie 
możliwości produkcyjnych nie
których działów przemysłu, do
tychczas niedostatecznie dobrze 
zorganizowanych.

Zasługują na uwagę szczegól
nie wielkie zadania wzrostu, po
stawione przemysłowi maszyno
wemu. elektrotechnicznemu 1 
chemicznemu, w szczególności 
produkcja obrabiarek do metali 
maszyn i narzędzi rolniczych 
oraz maszyn dla budownictwa. 
Poważne wskaźniki wzrostu o- 
siągnie nasza młoda gałąź pro
dukcji — przemysł motoryza
cyjny, dając w r. 1951 o 37% 
więcej traktorów, przeszło trzy
krotnie więcej samochodów cię
żarowych, 1,5 raza więcej moto
cykli niż w r. 1950

Pizemysł taboru kolejowego 
zwróci szczególną uwagę na 
produkcję wagonów osobowych, 
która wzrośnie dwa i pół raza. 
Przeszło dwa i pół raza zwię- 

(Ciąg dalszy na 8tr. 2) 

ki, że w roku bieżącym grozi 
mu rzekomo atak ze strony są- . 
siednich krajów demokracji lu
dowej i dostarcza tym samym 
imperialistom amerykańskim 
materiału do oszczerstw wymie
rzonych przeciwko Węgrom, 
Rumunii i Bułgarii, a jednocześ
nie brata się z monarcho-faszy- 
stami greckimi.

W okresie wielkiej, świato
wej walki o pokój, której prze
wodzi Związek Radziecki, klika 
Tito—Rankowicza przeszła cał
kowicie na stronę podżegaczy 
wojennych, kierowanych przez 
imperializm amerykański.

Polityka wewnętrzna kliki Ti
to odpowiada w pełni polityce 
zagranicznej, którą klika ta 
prowadzi w Interesie imperia
lizmu. Klika ta przekształciła 
Jugosławię w arenę działania 
wszelkiego rodzaju imperiali
stycznych sztabów generalnych* 
Pod kierowmictwem bandy Tito 
gospodarka narodowa Jugosła
wii całkowicie zbankrutowała. 
W kraju sroży 6ię głód i terror.

Z kolei Gottwald przeszedł do 
zagadnień polityki wewnętrz
nej Czechosłowacji.
• Mówca stwierdził, że zwięk
szony plan na rok 1950, ustalo
ny na lutowym Plenum KC Ko
munistycznej Partii Czechosło
wacji, wykonany został w 101,8 
proc, przemysł czechosłowacki 
stale się rozwija.

W latach 1949---1950 inwesty
cje w przemyśle wyniosły pra
wie 125 miliardów koron. 
Szczególnie wielkich inwestycji 
dokonano w Słowacji, która 
szybko przekształca się z kraju 
rolniczego w kraj rolniczo- 
przemysłowy.

W dalszej części referatu 
Gottwald przytoczył szereg cyfr 
’ faktów, które świadczą o 
wzroście stopy życiowej mas 
pracujących i o zwiększeniu się 
zdolności nabywczej ludności.

Przechodząc do rolnictwa, 
mówca stwierdził, że w roku 
1950 globalna produkcja rolnic
twa z hodowlą bydła włącznie 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
1949 o 5,3 proc. Podczas gdy na 
początku 1950 roku w Czecho
słowacji było 2950 jednolitych 
spółdzielni rolnych (łącznie z 
komitetami przygotowawczymi), 
w ciągu roku liczba ta znacznie 
wzrosła i 26 stycznia 1951 roku 
wyrażała się już cyfrą 7110 jed
nolitych spółdzielni rolnych i 
komitetów przygotowawczych, ł

Następnie przewodniczący 
KPCz przeszedł do bmówie- 
nia zagadnień wewnątrz par
tyjnych. Zatrzymał się on 
zwłaszcza na dywersyjnej 
działalności zdrajców i spi- 
skowców typu Slinga. Sver- 
mowej, Clementisą j ich kom
panów.
Mówiono już .— stwierdził 

mówca — że chodziło o szero
ko rozgałęziony spisek w łonie 
partii, mający na celu opano
wanie partii i zmianę jej poli
tyki, zagarnięcie władzy jv pań
stwie, zmianę linii politycznej 
partii i wkroczenie na drogę 
restauracji kapitalizmu, na dro
gę połączenia się z obozem im
perializmu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Barbarzyński 
nalot amerykański 

na PHENIAN
MOSKWA (PAP). Jak do

nosi agencja TASS. dnia 22 lute
go amerykańscy bandyci powie
trzni dokonali barbarzyńskiego 
nalotu na Phenian. Bombardo
wanie miasta trwało 2 godz. 
„Latające twierdze", działając 
w rozproszonym szyku, zrzuciły 
setki bomb zega. owych we 
wszystkich częścią;h miasta. 
Poczynając od godz 18, co 25 
min. następowały wszędzie sil
ne eksplozje, które trwały całą 
noc. Wśród spokojnej ludności 
było wiele ofiar.



Przemówienie

prezydenta GOTTWALDA
na plenum KG Komunistycznej Partii Czechosłowacji

(Dokończenie ze atr. 1)
Kim byli ci, którzy chcieli 

opanować partię i państwo 
oraz zmienić kierunek polity
ki partii, skierować ją na tory 
restauracji kapitalizmu?
Ryli to agenci wioga klaso

wego, agenci burżuazji, aqenci 
imperializmu. *

...W czaeie okupacji Czecho
słowacji gestapo i Sicherheits- 
dienst werbowały swych agen
tów spośród uczestników ruchu 
oporu i ruchu robotniczego, 
werbowały w więzieniach, obo
zach koncentracyjnych, w lo
chach gestapo. Przy pomocy tor
tur zmuszały one lmdza do zdra
dy, tworzyły własną sieć szpi
clów i «zpieqów, oparta na da
wnej sieci odziedziczonej po re
publice przedmonachijskiej, 
tworzyły szeroką sieć swych 
nowych agentów.

Co się stało z tvmi agentami," 
gdv Hitler zbankrutował, gdy 
Niemcy hitlerowskie zostały 
rozgromione? Gestapo i Sicher- 
heitsdienst przekazały swych 
agentów i szpiegów Anglikom 
i Amerykanom, przede wszy
stkim jednak Amerykanom, 
ędvż ci więcej płacili.

Obecnie wiemy, że Ameryka
nie bezceremonialnie wywieźli 
do Stechowic tzw. archiwum 
Franka, archiwum gestapo. Nie 
był to przypadek. W archiwum 
tym znajdowała się niezwykle 
dokładna kartoteka wszystkich 
aqentów niemieckiego Sicher- 
hęitsdienetu.

Co się stało później? Co się 
dzieje obecnie? Amerykanie 
którzy mają w swym ręku listy 
i zobowiązania dawnych agen’ 
tów qestapo i Sicherheitsdien- 
stu, zjawiają się u tych agen
tów, przykładają im nóż do 
gardła i zmuszają do pracy — 
obecne już dla Amerykanów. 
W danym wypadku mamy do 
czynienia i jednym z takich 
zjawisk.

...Anglo-amerykanie utwo
rzyli rozległą sieć szpiegow
ską w krajach demokracji lu- 
dowei i przy pomocy tej sie
ci usiłowali, usiłują i będą 
nada] usiłowali przeniknąć do 
partii komunistycznej, przedo
stawać się do kierownictwa, 
zdobywać wpływ na politykę 
tych partii itd.
Wstrząsający przykład Jugo- 

«’awii świadczy o tym, do ja
kich strasznych następstw może 
to w określonych okoliczno
ściach doprowadzić. Zostało do
wiedzione, że przytłaczająca 
większość bandy Tito od same- 
qo początku by.a agentami róż
nych wywiadów różnych orga
nów szpiegowskich. Część z 
nich znajdowała się w służbie 
Anglików j Amerykanów, a ' 

bo)
Jedna Magda która jeśli chodzi o tego rodzaju sprawy, 

miała oko lepsze od mężczyzn, domyślała się jakiejś ro
mantycznej historii, ale swoimi spostrzeżeniami z nikim 
się nie dzieliła.

Oświadczenie przybyłych, mimo że go się spodziewano 
od południa, zrobiło na wszystkich duże wrażenie. Wyszli 
na plac. Noc była gwiaździsta i zimna. Od strony Wisły 
szedł chłodny powiew, pachniał mrozem. Z daleka rozlega
ły się dźwięcznie rzadkie wystrzały.

Otoczono lokomobilę, której masyw, z wysokim kominem 
wyraźnie rysował się w mroku. Dym uciekał ku wschodo
wi.

— Gotowe? — spytał Żak.
— Tak — odpowiedziano.
Zagórny zbliżył się do maszyny i za chwilę: pyk, pyk, 

pyk... z komina buchnęły okrągłe kłęby dymu, zawirowało 
koło napędowe.

— Hurra! — nie wytrzymał Józek.
Stary Zagórny zatupał po ziemi, jakby miał zamiar zatań

czyć z wielkiej uciechy. Odskoczył od maszyny, przypadł 
do Wieczorka i z twarzą rozpromienioną, taką, jakiej chyba 
nigdy nie miał i mieć nie spodziewał się, zawołał.

— Stefan, ludzie kochani, czy można gwizdnąć?
Obecni zmieszali się, trudno było odmówić staremu, ale 

wszyscy przecież wiedzieli, że gwizd lokomobili może zaa
larmować Niemców.

Milczeli patrząc po sobie. Zagórny się zmitygował.
— Prawda! — machnął ręką. Zawrócił, podreptał do Ża

ka i krz nął trochę ze złością a trochę ze śmiechem w 
głosie:

— Kapralu, kończ wojnę, od czego tu jesteś, kapralu Żak!

X.
Po dwóch dobach nieprzerwanej pracy wszystko było go

towe do podjęcia produkcji. Dokonano próby maszyn, dzia
łały bez zarzutu. Nazajutrz dział miał ruszyć. Około półno
cy robotnicy opuścili fabrykę. Kapral Żak pożegnał ich przy 
bramie, sprawdził posterunki i powrócił do budynku biuro
wego. Zajmował wraz z żołnierzami dwa pokoje, sypiali na
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część służyła qe«tapo i Sicher. 
heitsdienstowi.

Kierownictwo państwem ujęli 
w swe ręce szpiedzy zagranicz
nych imperialistów.

Wyniki są znane.
W innych krajach demokra

cji ludowej nie udało się cze
goś podobnego dokonać. Jed
nakże zdemaskowani zostali ta
cy szpiedzy jak Rajk, Trajczo 
Kosto-w j inni, którzy byli sta
rymi agentami i zagarnęli wy
sokie stanowiska państwowe — 
stanowska ministrów itd. Było
by dziwne, gdyby Republika 
nasza uniknęła tej zarazy. By. 
loby dziwne dlatego, że nie ży. 
jemy w próżni. Podlegamy ta
kim samym prawom rozwoju, 
jak inne kraje.

Tak można po krótce scharak
teryzować sedno sprawy tych 
agentów, którzy przenikali, 
przenikają 1 będą nadal przeni
kali do naszych szereqów, je
śli nie wzmożemy czujności. Na 
tym polega istota problemu, 
który stawia przed nami sprawa 
Słinqa i innych.

Niektórzy towarzysze mówili, 
że prości ludzie, członkowie 
partii pytają: komu więc osta
tecznie mamy wierzyć? Odpo- 
wadam: partii wierzcie, towa
rzysze! (oklaski).

Jeszcze żaden agent 1 zdrajca 
nie potrafił i nie potrafi mocno 
stanąć na naszel ziemil

W końcu przyjdzie kole! na 
każdeqo z tych nikczemników 
i każdego dosięgnie sprawiedli
wa kapa. Czechosłowacja nie 
będzie drugą Jugosławią! (dłu- 
gotrwałe oklaski).

Wskazując, że spisek został 
wykryty i zdławiony, prze
wodniczący KPCz oświad
czył: Bez wahania mogę po
wiedzieć, te wygraliśmy wiel
ką bitwę przeciwko wrogowi 
klasowemu (oklaski). Wielką 
zwłaszcza bitwę przeciwko 
imperialistom zachodnim (o- 
klaski).
Mówiąc o najważniejszych 

zadaniach na najbliższy okres, 
referent wskazał na koniecz. 
ność wzmożenia walki o pokój,1 
przeciwko remilitaryzacji Nie
miec, pbzeciwko polityce podże
gaczy wojennych na zachodzie, 
walki o pomyślne wykonanie 
planu trzecieqo roku pięciolat
ki, o dalszy rozwój jednolitych 
spółdzielni rolniczych.

Należy — powiedział w za
kończeniu Gottwałd — jak źre- 
nicy oka strzec sojuszu i przy
jaźni z wielkim Związkiem Ra
dzieckim. należy być do końca 
oddanym Wielkiemu Stalinowi 
(burzliwe, dłuqo niemilknące o- 
klaski). Wszyscy wstają. Rozle
gają się okrzyki: ..Niech żyje 
Towarzysz Stalin!" (burzliwe, 
długotrwałe oklaski).

do wykonania wielkich zadań roku 1351
Dokończenie przemówienia min. Jedrychowskiego

ksz.y się również produkcja 
statków.

Wzrost artykułów 
powszechnego spożycia

W działach przemysłu produ- 
kująceqo przedmioty spożycia 
obok systematycznego stopnio
wego wzrostu produkcji takich 
podstawowych artykułów, jak 
tkaniny, cukier, mięso, papiero
sy itd., szczególna uwaga zwró
cona będzie na rotwój produ
kcji artykułów, na któr® popyt 
na rynku występuje szczególnie 
silnie. Np. w dziale artykułów 
włókienniczych wyroby dziane 
wzrosną o 45%, wyroby stylo- 
nowe o 168%. Silnie wzrośnie 
produkcja obuwia skórzanego i 
nieskórzanego. walizek, teozek. 
skórzanych.

Przemysł mięsny zwiększy w 
silniejszym stopniu produkcją 
wędlin, przemysł mleczarski 
produkcję masła i serów wsze'- 
kiego rodzaju.

Silnie będzie się rozwijał dro
bny przemysł socjalistyczny, a 
więc w pierwszym rzędzie pań
stwowy przemysł terenowy 1 
spółdzielczość pracy.

W r. 1951 musimy wypowie
dzieć zdecydowaną walkę tym 
brakom i zaniedbaniom, musimy; 
osiągnąć wykonywanie planu 
nie tylko według wartości i ilo
ści, ale także pod wzqlędem a- 
sortymentu. jakości i kosztów

Coraz większe znaczenie
gospodarki uspołecznionej

Dzięki wielkim nakładom In
westycyjnym, czynionym przez 
Państwo oran dzięki stałemu u- 
lepszaniu organizacji i podnie
sieniu poziomu gospodarki, pro
dukcja w Państwowych Gospo. 
darstwach Rolnych winna wzro
snąć o około 44%. To tempo 
wzrostu produkcji ogólnej i to
warowej jeszcze raz potwierdzi 
wyższość socjalistycznej gospo
darki rolnej.

Po raz pierwszy poważną ro
le jako producent i dostawca 
artykułów rolnych odegrają 
rozwijając® się szybko rolni- 
cze spółdzielni® produkcyjne. 
Przewiduje się, że wartość pro
dukcji rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych wzrośnie w poró
wnaniu z rokiem 1950 0 prze
szło 370%, przy czym wzrost 
w zakresie produkcji roślinnej 
wyniesie około 330%, a w za
kresie produkcji zwierzęcej ok. 
478%.

Obok rozwijania rzemieślni

słomie. Zapalił świecę i zaczął ściągać z siebie mundurową 
kurtkę.

Starszy strzelec Klimek chrapał głośno pod oknem. Żak 
był zmęczony 1 ociężały, z przyjemnością myślał o wypo
czynku. .

Wyciągnął się na słomie, ręce podłożył pod głowę. Sen nie 
przychodził, jak to często bywa, gdy człowiek jest zanadto 
zmęczony. Myślał o dokonanej pracy 1 o ludziach z którymi 
pracował.

Kapral sam nie zauważył jak zmorzył go sen. Spał na sło
mie obok żołnierzy. Wartownicy czuwali przy fabryce. Pa
trole co pół godziny przemierzały bezludną osadę. Przy bu
dynku biurowym stała lokomobila, która jutro wieczorem 
miała ruszyć całą produkcję, w dwóch pokojach na pierw
szym piętrze stały kotły i surowce w workach, odważone i 
przygotowane. Noc była chłodna, wietrzna, gwiazdy migo
tały na ogromnej kopule nieba. W stajni drzemał zdrożony 
Alkazar. W mieszkaniu Stefana spała Basia z rączkami roz
rzuconymi na poduszce. Wisła toczyła swoje zimno, bezpań
skie wody.

I oto w tę ciszę, w sen — wdarł się jazgot pocisków, prze
orał gwiaździste niebo, zadygotała ziemia. Słupy ogniste 
wyrosły i zgasły. Nowy jazgot i huk. I jeszcze, i jeszcze. 
Krwawych wybuchów było coraz więcej.

Z budynku biurowego wyleciał Żak zapinając mundu
rową kurtkę, za nim wypadli żołnierze. Nad Wisłą terkotały 
karabiny maszynowe. Zajazgotało ciężko nad głową Żaka, 
żołnierze padli na ziemię. I nagle kapral zauważył rosnący 
blask tuż za octownią.

— Węgiel się pali! — krzyknął.
Znów kilka detonacji. Trzask dachu warsztatów, płomień 

rozlał się po dachu, skłonił się pod podmuchem wiatru, nie
mal dotykał octowni.

Żak był przewidujący. Już po pierwszym większym ostrza 
le artyleryjskim przeszkolił żołnierzy w gaszeniu pożaru, 
napełniono beczki wodą, wspólnie z Wieczorkiem zbudowano 
pompę, wyszukano w ruinach i połatano stare szlauchy, zro
biono bosaki, Żak wykuł kilka siekier 1 kilofów.

C jień rozszerzał się z gwałtowną szybkością.
Octownią miała na sposób niemiecki drewniane belki 

wprawione w ceglany mur, płomień palącego się węgla li
zał już jej ściany. Pociski niemieckie rwały się teraz bliżej 
Wisły.

— Klimek — zawołał Żak ochrypłym z emocji głosem. Ze 
swoim patrolem za łopaty, rozrzucać węgiel, odrzueić go od 
octowni. Był zły na siebie, pożaru węgla nie przewidział, 
nie kasai go zawczasu odrzucić dalej na plac.

(Ciąg dalszy nastąpi)

własnych. Musimy osiągnąć 
wyższy kulturalny poziom pra
cy naszego przemysłu.

Produkcja rolna
Przewidziany planem wzrost 

produkcji rolnej 10,2% w ce
nach bieżących należy usnąć za 
poważny w warunkach przewa
gi ilościowej indywidualnych 
gospodarstw chłopskich. Jest to 
zadanie, które wymaga wiel
kiego wysiłku, ale które dzięki 
rozwojowi socjalistycznego sek
tora w rolnictwie 1 wielkiej po
mocy udzielonej przez Państwo 
małorolnym i średniorolnym 
gospodarstwom chłopskim, jest 
w pełni wykonalne.

Wzrost produkcji roślinne) 
będzie osiągnięty przez powięk
szenie powierzchni uprawnej o 
350 tys. ha, jak również przez 
poważne podniesienie plonów.

Plan przewiduje wzrost po
głowia koni w całym rolnictwie 
o 2,5%, bydła o 6,9%, trzody 
chlewnej o 13,1%, owiec ° 
17,1% i odpowiedni wzrost pro
dukcji hodowlanej.

Plan przewiduje, że w rolni
ctwie wartość produkcji towa
rowej wzrośnie o przeszło 13%. 
Wzrostowi towarowości sprzy
jać będzie rozwój kontraktacji, 
a także poważny wzrost plano
wego skupu zboża, ziemniaków, 
warzyw i owoców, pasz, pro- 
duktów hodowli, a zwłaszcza 
roślin włóknistych i oleistych.

czej spóMzielcaoścf pracy, Pań
stwo będzie nadal udzielało po
mocy i ochrony indywidual
nym rzemieślnikom, których 
praca przyczynia się do bar
dziej wszechstronnego zaspoko
jenia potrzeb mas pracujących.

Poważny 
wzrost zatrudnienia
Plan na rok 1951 — stwierdza 

min. Jędrychowski — oznacza 
dalszy poważny wzrost Ilościo
wy klasy robotniczej. Stan za
trudnienia w sektorze socjali
stycznym wzrośnie o około 
8,9%, w tej liczbie w przemy
śle o 10,4%. Produkcja wzro- 
śnie jednak w znacznie silniej
szym stopniu. Będzie to możli
we dzięki temu, że klasa robot
nicza rośnie nie tylko ilościo
wo, ale z każdym rokiem pod
nosi coraz bardziej poziom 
swych umiejętności zawodo
wych oraz wzmaga w najrozma

itszych formach W4 twórczą 
inicjatywę i aktywność produk
cyjną. Współzawodnictwo pra
cy, pozwala w planie na rok 
1951 przyjąć wyższe zadania w 
zakresi® wzrostu wydajności 
pracy. Wzrost taki jest konie
czny dla utrzymania wysokiego 
tempa wzrostu produkcji. Min. 
Jędrychowski oświadcza, że prze
ciętnie w przemyśle państwo
wym plan na 1951 r, przewiduje 
wzrost wydajności o 12,2%.

Rewolucja techniczna
Podstawę wydajności wzrostu 

pracy stanowią uruchamiane 
nowe bardziei wydajne, dosko
nalsze maszyny i urządzenia, a 
takż® stały postęp techniczny 
w naszej gospodarce, który wi
nien w okresie planu 6-letnie- 
go przerodzić się w rewolucję 
techniczną. Plan na rok 1951 
przewiduje oddanie do użytku 
szeregu nowych obiektów w 
przemyśle hutniczym, energety
cznym, koksowniczym, w gazow
nictwie, w przemyśle maszyno
wym, chemicznym, papierni
czym. mineralnym- włókienni
czym i w przemyśle spożyw
czym.

Planowe wprowadzenie no
wej techniki wyrazi się zwłasz
cza w postępach mechanizacji 
górnictwa, budownictwa, rolni
ctwa 1 leśnictwa, we wprowa
dzeniu produkcji potokowej w 
przemyśle maszynowym i elek
trotechnicznym, w automatyza
cji procesów produkcyjnych, w 
postępach elektryfikacji prze
mysłu, transportu kolejowego 1 
rolnictwa, w szerszym stosowa
niu procesów chemicznych w 
produkcji, w uruchomieniu pro
dukcji szeregu nowych arty
kułów.

Współzawodnictwo 
pomoże 

w wykonaniu zadań
Szeroka fala współzawodni

ctwa pracy, która rozwija si® w 
coraz bogatszych 1 coraz wyż
szych formach, rozwój klubów 
racjonalizatorskich i coraz wię
ksza ilość wynalazków pracow
niczych, usprawnień i. wnio
sków racjonalizatorskich jest 
qwarancją, że zadania te zosta
ną wykonane.

W tym miejscu należy pod 
kreślić — stwierdza min. Ję
drychowski — że rozwój sił 
wytwórczych w Polsce Ludo
wej, wzrost liczebny i jakościo
wy polskiej klasy robotniczej,

Podstawowe wytyczne w realizacji zadań
Mobilizacja szerokich mas 

pracujących, a w szczególności 
przodującego aktywu klasy ro
botniczej i kadry techniczno- 
inżynterskiej wokół tych zadań, 
stanowi warunek powodzenia.

NA VI PLENARNYM PO
SIEDZENIU KOMITETU CEN
TRALNEGO POLSKIEJ ZJED
NOCZONEJ PARTII ROBOT
NICZEJ, PRZEWODNICZĄ
CY KC PZPR TOW. BOLE
SŁAW BIERUT POWIE
DZIAŁ:
„Podstawowymi warunkami 

w dalszej pomyślnej realizacji 
naszych zadań gospodarczych 
są:

zwartość i ofiarność polskich 
mas pracujących — milionów 
robotników, chłopów i inteli
gencji pracującej,

zwiększanie wydajności pracy 
i dalszy jeszcze wydatniejszy 
rozwój współzawodnictwa so
cjalistycznego,

obniżanie kosztów własnych 
produkcji przez najbardziej ra
cjonalne i oszczędne gospoda
rowanie, oszczędność w co
dziennym postępowaniu, w spo
łecznej pracy produkcyjnej i 
we własnym gospodarstwie do
mowym,

energiczna i nieubłagana wal
ka z wszelkim niechlujstwem, 
marnotrawstwem, szkodnic
twem i grabieżą własności spo
łecznej — za pomocą krytyki i 
samokrytyki, tępienia nadużyć, 
walka z wszelką bezdusznością 
i biurokratyzmem.

stała systematyczna kontrola 
wykonania zadań partyjnych i 
państwowych.

Te podstawowe wytyczne 
muszą kierować naszą pracą or
ganizacyjną. One pomogą nam 
wykonać pomyślnie nasze za
dania. one pomogą nam osiąg
nąć zwycięstwo w walce o plan 
fi letni, który jest również spi
żowym fundamentem w naszej 
walce o pokój". 

rozwój r.aszych urządzeń pro
dukcyjnych i postęp techniczny 
może odbywać się w takim za
kresie i w takim tempie jedy
nie dzięki braterskiej bezinte
resownej pomocy, jakiej udzie
la nam nasz wielki sojusznik 
Związek Radziecki. Dostawy 
szeregu obiektów inwestycyj
nych, urządzeń i maszyn ze 
Związku Radzieckiego, projek
towanie wielkich budów w Pol
sce przez radzieckie biura pro
jektowe, konsultacje 1 eksper
tyzy radzieckich inżynierów i 
techników, przekazywani® Pol
sce przez Związek Radziecki 
dokumentacji technicznej 1 do
świadczenia technicznego zdo
bytego w ciągu przeszło 30 lat 
pianowej gospodarki socjali
stycznej — wszystkie te formy 
pomocy mają nieocenione 
wprost znaczenie dla rozwoju 
Polski Ludowej.

Obniżyć koszty
Plan na rok 1951 po ras 

pierwszy w całej rozciągłości 
1 z takim naciskiem stawia 
zadania w zakresie obniżenia 
kosztów własnych, a mianowi
cie w przemyśle wielkim i 
średnim co najmniej o 6,l’/», 
w drobnym przemyśle uspo
łecznionym o 8’/t>, w przed
siębiorstwach budowlano- 
montażowych o 9,la/o, w rol
nictwie o 8,29/f, w leśnictwie 
o G,7*lt, w komunikacji 1 łącz
ności o 6,6tf/», w handlu o 
15,2a/«,

Wzrost funduszu płac, 
spożycia 1 dochodu 

narodowego
Plan przewiduje wzroat sa- 

trudnienia, wzrost funduszu 
plac i Indywidualnego spoży
cia. Wyraża się to m. in. we 
wzroście całkowitej masy ryn
kowej o 14 proc.

Min. Jędrychowski cytuje na
stępnie szereg cyfr ilustrują
cych wzrost ilości szkół, placó
wek kulturalnych i placówek o- 
chrony zdrowia.

Pokryciem wzrostu tych 
wszystkich wydatków może być 
jedynie wzrost dochodu naro
dowego — stwierdza mówca — 
toteż projekt ustawy przewidu
je wzrost dochodu narodowego 
o 18,9 proc. Musi również wzra
stać szybciej akumulacja środ
ków w gospodarce uspołecznio
nej Jako główne źródło doche* 
dów Państwa.

Wysoki Sejmie, plan na rok 
1951 stawia nowe, ambitne za
dania w zakresie ilości produk
cji, Jej jakości i rozszerzenia 
asortymentu, w zakresie inwe
stycji 1 uruchomienia nowych 
obiektów.

Wykonanie tych zadań o- 
znacza dalszy szybki po
stęp, dalszy marsz naprzód 
w kierunku socjalizmu, o- 
znacza umocnienie Polski 
Ludowej, jako jednego z 
członków wielkiego świato
wego obozu pokoju.

W imię utrwalenia poko
ju — kończy swe przemó
wienie min. Jędrychowski 
— w imię postępu społecz
nego i socjalizmu zmobilizu
jemy do wykonania tych 
wielkich zadań wszystkie 
siły narodu.

ROK 1951 BĘDZIE DALSZYM 
MOCNYM STOPNIEM DO WY
KONANIA CAŁEGO PLANU 
6-LETNIEGO, DO ZBUDOWA
NIA PODSTAW SOCJALIZMU 
W POLSCE LUDOWEJ, (okla
ski)

Pogrzeb
prof. Józefa Zawadzkiego
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 27 bm. odbył się w War
szawie na koszt Państwa po
grzeb jednego z najwybitniej
szych chemików polskich prof. 
Józefa Zawadzkiego.

Na pogrzeb przybyli: minister 
Szkół Wyższych j Nauki A. Ra- 
packi, ministei Przemysłu Che
micznego inż. B. Rumiński, rek
torzy wyższych uczelni, liczni 
przedstawiciele świata nauki 
oraz młodzież akademicka.



W WALCE 0 POKÓJ Frontem
Finn sześcioletni i dobrobyt

J<ęias°wa polityka burżuazji doprowadziła naród polski 
. do klęski. Wyrazem tej klęski było karygodne zaco

fanie gospodarcze sanacyjnego „mocarstwa", rozpaczliwa 
nędza mas ludowych, skorumpowanie aparatu administra
cyjnego i wreszcie niemal całkowite podporządkowanie 
gospodarki polskiej interesom zagranicznego kapitału. O- 
statecznym przypieczętowaniem tej klęski był wrzesień 
UJ9 r., niosący ponurą noc okupacji i jego tragiczne 
przedłużenie — powstanie warszawskie. Ruiny Warszawy 
wystawiły polskiej burżuazji końcowe świadectwo — świa
dectwo zdrady narodowej.
Spróbujmy zbilansować krót- 

ki, bo zaledwie sześcioletni 
okres, w którym rządził lud. 
Okaże się, że polityka prole
tariatu, prowadzonego przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro
botniczą, wzmocniła naród poi- 
ski i dała mu taką szansę dzie
jowego rozwoju, jakiej nie 
miał nigdy dotychczas. Trwale, 
zabezpieczone gospodarczo i 
politycznie uzasadnione grani
ce państwa, potężny rozwój go- 
spodarczy, windujący Polskę 
wzwyż po szczeblach kolejnych 
lat Planu Trzyletniego i narodo
wego Planu Sześcioletniego i — 
co najważniejsze — pełny u- 
dział mas ludowych w rządze
niu państwem, w korzystaniu z 
dóbr materialnych i kultural
nych, rzeczywista realizacja 
swobód obywatelskich i coraz 
szybszy marsz ku powszechne
mu dobrobytowi — oto plon 
tego krótkiego, lecz jakże waż
kiego okresu sześciolecia wła
dzy ludowej.

Każdy uczciwy Polak widzi 
dziś jasno, że rządy burżuazji i 
obszarników były rządami zdra
dy narodowej, spychającymi 
ojczyznę na kraj przepaści, na
tomiast rządy ludowe gwarantu- 
ją ojczyźnie wszechstronny roz
wój, a narodowi dobrobyt. Dla- 
tego każdy patriota staje świa
domie w szeregach wielkiego 
frontu narodowego, którego 
sztabem jest Polska Zjednoczo
na Partia Robotnicza, aby swo
ją pracą i swoją postawą poli
tyczną przyczyniać się do dal
szego wzrostu sił narodowych, 
do przyspieszenia budowy do
brobytu.

Obecna sytuacja międzynaro
dowa wymaga mocniejszego niż 
kiedykolwiek zwarcia szeregów 
tego frontu narodowego, który 
pod przewodnictwem klasy ro
botniczej powstał w okresie 
walki z najeźdźcą hitlerowskim, 
skupiając zdrowe siły narodu 
wokół Krajowej Rady Narodo
wej. Tak bowiem, jak wówczas 
życiu i wolności naszego naro
du zagrażał imperializm faszy
stowski, tak dziś zagraża naszej 
wolności i całości naszych gra
nic imperializm amerykański, 
różniący się od niemieckiego 
faszyzmu tylko tym. że Hitlera, 
Goeringa, czy von dem Bacha 
zastąpili Truman, Mac Arthur, 
Eisenhower.

Ludobójcze zbrodnie amery
kańskich faszystów na Korei, 
remilitaryizacja Niemiec Za
chodnich dokonywana wbrew 
woli narodu niemieckiego, wy
puszczanie z więzień hitlerow
skich zbrodniarzy z „królem 
armat" — Kruppem na czele — 
wszystko to świadczy dobitnie, 
że amerykański imperializm 
pragnie Polsce i wielu innym 
wolnym narodom zgotować los 
taki, jak Hitler w r. 1939,

Ale rok 1951 nie jest ro
kiem 1939. Narody nie dają 
się, wbrew usiłowaniom pod
żegaczy wojennych, uwikłać 
w wojnę imperialistyczną. 
Narody dają dziś należytą 
odprawę faszystom 6pod zna
ku Wall Street i ich lokajom 
z Londynu, Paryża, Rzymu, 
czy Bonn. Naród polski nie 
jest dziś — jak w roku 1939 

t— wiedziony do przepaści 
przez burżuazję, nie jest na
rodem słabym i zacofanym. 
Przeciwnie — wstąpił na dro
gę rozwoju, potęgi gospodar
czej i jedności politycznej. 
Nie jest — jak wtedy — osa
motniony. Stoi mocno w obo
zie pokoju, któremu przewo
dzi najpotężniejsze mocar
stwo świata — Kraj Rad. Ra- 
zem ze wszystkimi narodami 
świata, pod wodzą Józefa Sta
lina, walczy o pokój i pokój 
zdobywa.

❖
TVaszym obecnym zadaniem 
' jest takie umocnienie po

tęgi gospodarczej Polski, aby 
wróg nie śmiał na nią uderzyć. 
Naszym zadaniem jest takie 
powiększenie produkcji we 
wszystkich dziedzinach gospo
darki, aby jej ciężar nie mógł 
zostać podważony, aby legł na 
piersi zbrodniczych podżegaczy 
■wojennych, uniemożliwiając im 
oddech i ruchy. Dla narodu 
polskiego walka o pokój — to 
walka o przedterm nową i peł
ną realizację planu 6-letniego 

— narodowego planu budowy 
podstaw socjalizmu.

Rok 1951 nie jest rokiem 1939. 
Odeszli Mościccy, Beckowie, 
Radziwiłłowie. Przepędziliśmy 
bankierów, obszarników i fa
brykantów — wyzyskiwaczy i 
krwiopijców. Została po nich 
jedynie garstka śmiecia, które, 
wcisnąwszy się w szpary na
szego aparatu administracyjne
go i gospodarczego usiłuje ha
mować jego pracę. Ale śmiecie 
te zostaną wymiecione.

Naród polski staje się naro
dem robotników, chłopów i in
teligencji pracującej, a linia je
go rozwoju dowodzi, że w nie
dalekiej perspektywie histo
rycznej stanie się narodem 
bezklasowym. Elementy kapi
talistyczne, rekrutujące się 
głównie spośród bogaczy wiej
skich, usiłujących przeszkodzić 
socjalistycznej przebudowie 
rolnictwa, są od narodu robot
ników, chłopów i inteligencji 
pracującej odizolowane, albo
wiem 
dowi, 
dzić.

Ich 
wa i jako taka wywołuje sprze
ciw i potępienie każdego pa
trioty.

,.Jakże wyrosła w ciągu 6 
minionych lat >— powiedział

idą przeciwko temu naro-. 
bowiem usiłują mu szko-

postawa jest antynarodo-

Fiydryczak Gałka
Władysława 
Marciniak

Wanda 
Narożna

Józefa 
Pawlak

Apolonia
Głowacką

Zaledwie kilka dni dzieli 
nas od historycznej chwili 
rozpoczęcia obrad I Kongresu 
Kobiet Polskich. Przygoto
wania, w których biorą u- 
dział miliony kobiet, nie u- 
stają ani na chwilę. Z każ
dego zakąka kraju płyną zo
bowiązania produkcyjne, 
które przynoszą miliony zło
tych oszczędności i przyspie
szają wykonanie planu. Ko
biety masowo wstępują w 
szeregi swej organizacji Ligi 
Kobiet, wzmacniając tym sa
mym światowy front pokoju.

terenie zakładu, 
jest matką pię-

mówiła na Kon-

W Poznaniu wybrano 16 de
legatek, które 2 marca br. wy- 
■jadą do Warszawy. W imieniu 
tysięcy kobiet poznańskich bę
dą one mówiły o naszych osiąg
nięciach, o naszych trudno
ściach, o tym, jak walczymy o 
o pokój i budujemy podstawy 
socjalizmu.

Wanda Narożna — od roku 1947 
pracuje w Państwowym Monopolu 
Tytoniowym. Tu też została wielo
krotną przodownicą pracy. Dzięki 
awansowi społecznemu została 
brygadzistką. Z pracy zawodowej 
wywiązuje się wzorowo. Oprócz 
tego pełni funkcję sekretarza Rady 
Kobiecej i jest aktyw stką pracy 
społecznej na 
Wanda Narożna 
ciorga dzieci.

„O czym będą 
gresie? Oczywiście o pracy kobiet 
w Monopolu, bo przecież będę tam 
reprezentowała wszystkie kobiety 
naszej załogi."

Józefa Pawlak — jest pracowni
cą Zakładów „Stomil". Pracuje tu 
już od roku 1934. Jest wielokrotną 
przodownicą pracy, a także czyn
nym członk/em L. K. W Radzie Ko
biecej swego zakładu pracuje rów
nież aktywnie i ofiarnie, przyczy
niając się tym samym do ulepsze
nia i podniesienia poziomu pracy 
swych towarzyszek i koleżanek.

„Z trybun Kongresu opowiem 
kobietom z całego kraju o _ tych 
zdobyczach prawdziwego równo
uprawnienia, które kobiety „Sto- 
mila" swą postawą i pracą co
dziennie zdobywają. Zakłady te 
bowiem już mają w chwili obecnej 
wiele kobiet, które awansowały na 
kierownicze stanowiska."

Teresa Gałka — ma w tej chwili 
18 lat i będzie reprezentowała na 
Kongresie młodzieżowe szeregi Ligi 
Kobiet. Pracuje ona w Poznańskcih 
Zakładach Przemysłu Odzieżowego 
na oddziale N. Jest członkiem ZMP 

Prezydent Bierut na VI Plenum 
KC PZPR — nasza klasa robot- 
nicza, jak dźwignęły się masy 
chłopskie, jakie horyzonty dla 
swej inicjatywy twórczej zdo
była nasza inteligencja, nasza 
młodzież, nasze kobiety. A prze- 
cięż to jest ten nasz odrodzony 
naród polski, przekształcający 
się w naród socjalistyczny, a 
nie garstka opierających się 
przemianom społecznym kuła
ków, spekulantów i różnych 
rozbitków burżuazyjnych, któ
rych dalszy rozwój naszego ży. 
ci a społecznego i nasza walka 
polityczna usuwać będzie coraz 
bardziej na boczne tory, póty, 
póki nie staną się tylko wspom- 
nieniem historycznym."

Klasa robotnicza, która prze- 
wodzi narodowi polskiemu i 
kieruje jęgo socjalistycznym 
budownictwem, działa w myśl 
interesów narodu, zapewnia mu 
potęgę i dobrobyt. Dlatego tez 
budownictwo socjalistyczne — 
budownictwo dobrobytu — mc- 
bilizuje każdego patriotę, mo
bilizuje cały naród. Dlatego 
walka o pokój, której przewo
dzi klasa robotnicza jest walką 
każdego uczciwego Polaka, wal- 
ką całego narodu, który nie 
chce tracić Ziem Zachodnich, 
który nie chce po raz drugi 
stać się łupem sępa imperializ- 
mu, zbrodniarza wojennego — 
Kruppa.

Naród robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej w walce 
o pokój, o plan 6-letni, o do
brobyt, w walce przeciwko im
perialistom i ich agentom, prze
ciwko wyzyskiwaczom i ich po
plecznikom, jednoczy się we 
fłoncie narodowym.

na Kongres
od roku 1943 i pełni funkcję prze
wodniczącej koła na terenie szko
ły. Teresa Gałka jest przodującą 
uczennicą i przodującą pracow- 
niczką zakładów. Młodzieżowa de
legatka cieszy się ogólną sympatią 
koleżanek i współpracowniczek 
oraz wykładowców, dzięk{ praco
witości oraz zamiłowaniu do pracy 
społecznej.

Teresa Frydryczak — nie jest 
ani znaną przodownicą pracy, ani 
racjonalizatorką. Jest natomiast 
zwykłą gospodynią domową, po
dobnie jak tysiące kobiet Pozna
nia. Od lat pracuje aktywnie w 
szeregach Ligi Kobiet Koła Tereno
wego Wilda. Z zawodu jest kraw
cową, lecz praca w domu stanowi 
jej główne zajęcie. Na tym małym, 
lecz ważnym odcinku pracy prag
nie przyczynić się do utrwalenia 
pokoju na święcie i budowy lep
szej przyszłości naszego kraju.

Władysława Marciniak — nie 
pracuje również zawodowo. Jed
nak każdą wolną chwilę od pracy 
w domu poświęca pracy społecz
nej. Jest czynnym członkiem koła 
Ligi Kobiet, śródmieście. Pozyska
ła ona duże zaufanie szerokiego 
ogółu kobiet, które zwracają się 
do niej ze swymi troskami i wąt
pliwościami. Władysława Marci
niak jest również członkiem Komi
tetu Obrońców Pokoju i rozwija 
na tvm odcinku dużą aktywność.

„My matki, żony i siostry nie 
chcemy wojny i nie dopuścimy do 
niej — mówi. — Kongres nasz bę
dzie wyrazem naszej woli i nie
ugiętej postawy obrony bezpieczeń
stwa świata."

Dr Apolonia Głowacka — repre
zentuje kobiety poznańskiego świa
ta nauki. Dr Apolonia Głowacka 
jest pracownikiem naukowym Za
kładu Pedagogiki U. P. Pochodzi 
ze środowiska chłopskiego i tylko 
dzięki wielkim wyrzeczeniom i 
wytrwałej pracy ukończyła studia 
uniwersyteckie. Nie zapomina jed
nak o losie kobiet pochodzących 
z jej środowiska i dlatego aktyw
ną pracą w szeregach Ligi Kobiet 
pragnie przyczynić się do podnie
sienia poziomu życia kobiety 
chłooki. Zdaje sobie sprawę z te
go, że nastąpi to tylko wówczas, 
gdy kobiety polskie przez uświa
domienie polityczne i społeczne 
pozbędą się wiekowych naleciało
ści i złych tradycji, hamujących 
ich pełny udział w budowie nowe
go, lepszego życia. Dodać należy, 
że dr A, Głowacka jest organiza
torką L. K. na terenie Uniwersy
tetu Poznańskiego.*

Żegnając delegatki naszego miasta 
. wyjeżdżające na Kongres życzymy

Plan Marshalla 
a Korea

AJ ister Hoffman, patron Pla- 
1 * nu MarshalPa, przechodził 
niedawno poważną operację 
głowy! Wkrótce po swoim re
welacyjnym oświadczeniu, je
szcze w okresie pewny suk
cesów Mac Arthura na Korei. 
Powiedział wówczas, że: „Zwy
cięstwa amerykańskie są na
stępstwem konsekwentnej dzia
łalności planu marshall'owskie- 
go!"

Wprawdzie nie orientujemy 
się, czy mister Hoffman powró
cił już do zdrowia. Niemniej 
obawiamy się, że Amerykanie 
będą szukali w nim nowego 
kozła ofiarnego za obecne nie
powodzenia koreańskie.

W każdym razie niemiła 
przestrowa dla reszty zmarshal- 
lizowanych krajów.

Przezorny 
prezydent

TJarry Truman, jak każdy 
pyszałek, jest, delikatnie 

mówiąc — przezornym!
Gdy wyrusza w podróż kole

ją, wyruszają z nim razem nor
malnie trzy pociągi. On sam 
zajmuje pociąg środkowy, oto- 
czany dookoła gromadą tajnia- 
ków.

Gdy zmuszonym jest zatrzy
mać się w hotelu, lista perso
nelu badana jest już wiele ty
godni naprzód, W asyście znaj
duje się także jego osobisty 
kucharz oraz urzędnik do kosz
towania potraw, zanim dojdą 
one do ust prezydenta.

Gdy przebywa na publicz
nym zebraniu, bądź ma prze
mawiać z trybuny, cały sztab 
architektów bada uprzednio so
lidność konstrukcji budynku, a 
szczególnie siedzenia (nie pre
zydenta, a trybuny!).

im w imieniu wielotysięcznej rze
szy kobiet owocnych obrad i za 
ich pośrednictwem przesyłamy 
Kongresowi serdeczne pozdrowie
nia i nasze zapewnienia, że kobie
ty poznańskie stają nieugięcie na 
straży pokoju. M. M.

Sprawa przedszkola
w Siemianicach

W byłym pałacu obszarni- 
czym w Siemianicach (powiat 
Kępno) mieściło się przedszkole 
dla dzieci robotników z majątku 
PGR. W dniu 6 lutego br. pra
cownicy firmy „Elektros" z Kę
pna przybyli na miejsce i roz
poczęli prace remontowe. Roz
poczęli akurat od dwóch pc\oi 
na parterze, zajmowanych przez 
dzieci i nie bacząc na to, że 
rozpoczynały one śniadanie, za
częli odbijać tynk, zrywać stare 
instalacje itp.

Kierowniczka przedszkola 
musiała oczywiście przerwać za
jęcia, gdyż w podobnych wa
runkach niemożliwe było ich 
kontynuowanie. Sprawą zainte
resował się Wydział Oświaty 
Prezydium PRN w Kępnie, spi
sano protokoły pełne oburzenia 
na postępowanie pracowników 
„Elektrosu", a pośrednio na 
Wydział Leśny Uniwersytetu 
Poznańskiego, któremu pałac 
został przyznany dla celów na
ukowych. Rzecz jasna, że kores
pondent „Głosu" stanął także 
w obronie wyrzuconych na bruk 
dzieci robotniczych.

Oburzenie czynników powia
towych na tego rodzaju postę
powanie było w zasadzie słusz
ne. Zachodzi jednak pytanie, 
gdzie należy szukać winnych 
obecnego stanu rzeczy.

Ponieważ dzieciom robotni
czym wyrządzono istotnie 
krzywdę, zaczęliśmy badać spra
wę. Okazało się, że już dnia 8 
lipca 1950 roku sporządzono w 
Siemianicach protokół zdawczo- 
odbiorczy, który podpisali z je
dnej strony: przedstawiciel Ze
społu PGR Laski ob. Kiczka, 
Prezydium PRN ob. Jan Kubera, 
Komitetu Gminnego PZPR ob. 
Marianowski i Gminnej Komisji

do konsumenta
Czy w sklepie np. włókienniczym powinien znaj

dować się wybór różnych artykułów z tej branży, 
tzn. materiały ubraniowe, sukienkowe, odzież goto
wa, bielizna itp., tak, aby w większość z nich można 
było zaopatrzyć się w jednym punkcie sprzedaży, 
czy też poszczególne sklepy powinny się raczej spe
cjalizować w pewnych artykułach danej branży, np. 
jeden w sprzedaży guzików, drugi pończoch, trzeci 
kapeluszy itd., gromadząc przy tym możliwie pełny 
asortyment w swej specjalności.

Zagadnienie to interesowa
ło od dawna zarówno fa

chowców, decydujących o orga
nizacji handlu, jak i szerokie 
rzesze konkumentów bezpośre
dnio zainteresowanych we wła
ściwym zaopatrzeniu sklepów. 
Obecnie wobec nie notowanego 
dotąd rozwoju handlu uspołecz
nionego sprawa ta nabierze 
szczególnej wagi.

Na rynku 
poznańskim 

jedna i druga koncepcja 
swoich zwolenników i

I 
miała 
przeciwników.

Przejdźmy ulicami Poznania. 
Wystawy jego sklepów repre
zentują oba kierunki handlu de
talicznego — widać to najle
piej w branży włókienniczej i 
skórzanej. „Spólnota Pracy", 
PSS, PHSP są zwolennikami gro
madzenia różnych artykułów. 
Każdy ich sklep, to jakby mały 
bazar, w którym można kupić 
coś z odzieży, buty, nawet wa
lizkę, szkoda tylko, że małe 
najczęściej pomieszczenia utru
dniają zaopatrzenie sklepów w 
szerszy asortyment każdego ar
tykułu.

Głównym propagatorem u- 
bianżowienia sklepów na rynku 
ooznańskim jest Miejski Handel 
Detaliczny. Od początku doko
nano w tej instytucji podziału 
na kilka zasadniczych branż, 
które ze swej strony specjalizu
ją niektóre sklepy w poszcze
gólnych artykułach.

Dzięki temu MHD prowadzi w 
śródmieściu trzy sklepy z kape
luszami damskimi, posiadające 
pracownie modniarskie, a pla
nuje otwarcie dalszych podob
nych sklepów na przedmie
ściach.

Istnieją poza tym w branży 
włćkieninczej sklepy artykułów 
tekstylnych, sprzedających tyl* 
ko artykuły metrowe, sklepy 
galanterii męskiej ze specjalno-

Kontroli Społecznej ob. Falkow
ski. a z drugiej — przedstawi
ciel Wydziału Leśnego U. P. do
cent dr Stanisław Stryła.

Jak z protokołu wynika, u- 
zgodniono wtedy konieczność 
przeniesienia przedszkola do in
nych pomieszczeń. Z tego wnio
sek, że w ciągu 7 miesięcy dy
rekcja PGR Laski miała dość 
czasu, aby przygotować innv 
lokal dla przedszkola. Dlaczego 
tego nie uczyniła? Władze po
wiatowe i gminne, a w szcze
gólności Wydział Oświaty Pre
zydium PRN, opiekujący się 
przedszkolami w powiecie, nie 
mogą się zasłaniać tym, iż nie 
wiedziały o przeznaczeniu byłe
go pałacu dla Innych celów, bo 
Jan Kubera w imieniu PRN pod
pisywał protokół. Wiedząc więc 
o konieczności przeniesienia 
przedszkola, Wydział Oświaty 
powinien był dopilnować, aby 
Dyrekcja PGR Laski wyszukała 
odpowiedni lokal na ten cel. 
Taka jest prawda i należy z niej 
wyciągnąć właściwą naukę. To 
znaczy, że nie można szukać 
winnych gdzie indziej, tylko na 
miejscu.

Dalej kierownictwo firmy 
„Elektros" w Kępnie powinno 
pouczyć swych pracowników, 
że zachowali się niezbyt właś
ciwie, rozpoczynając dnia 6 lu
tego br. prace remontowe, aku
rat w tych pokojach, gdzie dzia
twa robotnicza przebywała na 
zajęciach i w trakcie spożywa
nia śniadania. Można było spra
wę załatwić w bardziej rozważ
ny sposób. W pałacu znajduje 
się 30 pokoi. Dlaczego nie roz
poczęto prace na piętrze?

To już sprawa niewłaściwej 
postawy pracowników. 

K. J.

ścią kapeluszy, sklepy pasman
terii itd.

Gdzie kupować?
Może nie wszyscy poznaniacy 

wiedzą, że przybory szewskie 
najlepiej kupować przy ulicy 
Klasztornej 3, a największy 
wybór pamiątek znajduje się w 
specjalnym sklepie przy ulicy 
Mielżyńskiego 4.

Przykładów takich można by 
cytować więcej. Przy placu 
Wolności istnieje np. specjalna 
perfumeria, w odróżnieniu od 
licznych w mieście drogerii, 
sprzedaż wyłącznie artykułów 
gumowych odbywa się przy ul. 
Mielżyńskiego 6, a przyborów 
kreślarskich przy ulicy Rataj
czaka 1.

O specjalności każdego skle
pu informują tabliczki, wywie
szone na wystawach.

Również inne instytucje spe
cjalizują 6ię w pewnych bran
żach, np. Centrala Odzieżowa 
prowadzi bardzo dobrze zaopa
trzony sklep guzików przy ulicy 
Mielżyńskiego.

Podsumujmy
Możemy dokonać pewnego 

podsumowania dotychczaso
wych rozważań.

Wydaje się, że sklepy o róż
norodnym asortymencie posia
dają duże znaczenie dla zaopa
trzenia ludności w małych miej
scowościach wzgl. na przed
mieściu. MHD prowadzi na 
przedmieściach Poznania rów
nież sklepy, sprżedające artyku
ły różnych branż. W centrum 
większych miast sklepy takie 
mogą spełnić właściwie swoje 
zadanie, jeśli posiadają odpo
wiednie pomieszczenie. Powsta- 
ją wówczas domy towarowe w 
rodzaju PDT, Dom Dziecka 
względnie duże sklepy wielo
branżowe, w rodzaju istnieją
cego sklepu MHD na placu 
Wolności.

W większych miastach słusz
niejszą wydaje się specjalizacja 
sklepów. Kupujący orientują 
się, gdzie mogą znaleźć najwię
kszy wybór poszukiwanego ar
tykułu i nie tracą czasu na bez
skuteczne nieraz chodzenie od 
sklepu do sklepu. Z drugiej 
strony przyczynia się to do 
sprawniejszej obsługi i ułatwia 
pracę ekspedientom sklepowym.

Nowe sklepy
Po tej linii idzie na ogół roz

wój handlu uspołecznionego. W 
najbliższym czasie MHD projek
tuje otwarcie specjalnego skle
pu papieru dla potrzeb admini
stracyjnych, celem pełnego za
opatrzenia biur w potrzebne ar
tykuły, wzorcowego sklepu z o- 
buwiem pierwszego gatunku, 
wykonanym tylko ręcznie, skle
pu futrzarskiego itd.

A księgarnie?
Specjalie pole do działania 

w kierunku specjalizacji otwie
ra się zwłaszcza przed księgar
niami „Domu Książki". Olbrzy
mi ruch wydawniczy uniemoż
liwia wprost zaopatrzenie wszy
stkich księgarni w dostateczne 
ilości egzemplarzy książek z 
każdej dziedziny. Pokazanie w 
oknach wystawowych wszyst
kich nadchodzących nowości 
jest już niemożliwe.

Przy zaopatrzeniu księgami w 
pewną ilość książek z ogólnego 
sortymentu, poszczególne z nich 
mogłyby specjalizować się, je
dna np. w dziełach technicznych 
lub medycznych, druga w po
mocach akademickich, inne w 
beletrystyce polskiej lub zagra
nicznej, antykwariacie itp.

Podobna specjalizacja została 
już zaprowadzona w innych 
miastach, gdzie np. w Katowi
cach, tabliczki w oknach księ
garni mówią o ich specjalności, 
co znacznie usprawnia zaopa
trzenie i obsługę.
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fidy przeprowadza się 
inwentaryzację lasów

W wyniku rabunkowej gospodarki okupan'ów lasy polskie zo
stały mocno wyniszczone. Brak dokładnych danych, ilustrujących 
wysokość zapasów drewna uniemożliwiał sporządzenie dokład
nych plonów eksploatacji i racjonalnej gospodarki drewnem. Tym
czasem zapotrzebowanie na drewno użytkowe i opałowe znacznie 
wzrosło, a to z odbudową i rozbudową miast i przemysłu. Przy
czyny te spowodowały, że Prezydium Rządu powzięło 14 paździer
nika ub. roku uchwałę, na mocy której administracja lasów pań
stwowych przystąpiła do inwentaryzacji zapasu drzewnego w go
spodarstwie leśnym.

drzewa od 40 lat 
10 cm średnicy na 
130 cm od ziemi, 

głównie o drzewa

Prace w tym kierunku rozpo
częła administracja leśna, przy 
wydatnej pomocy junaków 
„Służba Polsce" oraz organiza
cji młodzieżowych, z dniem 1 
listopada ub. roku i prowadzi je 
nie przerywając toku normal
nych prac planowych, jak: eks
ploatacji i zwózki drewra. O- 
grom tych robót został już w 
60 proc, wykonany, a zakoń
czony będzie w Okręgu Poznań
skim Lasów Państwowych na 
dzień 31 marca br. Pomiarami 
objęte się 
wzwyż i od 
wysokości 
Chodzi tu 
iglaste i niektóre liściaste. Na
leży zaznaczyć, że inwentary
zacji 6 zasadniczych gatunków 
drzew liściastych — dębą, je- 
fi:onu, buku, brzozy, olszy i to
poli dokonano już w ub. roku.

Z uwagi na niewielkie kredy
ty, jakie przeznaczono na cele 
Inwentaryzacji dla Okręgu Po
znańskiego — stosuje się w ro
botach pomysł nadleśniczego 
irż. Jana Podkanowicza z Nad
leśnictwa Wolsztyn, polegający 
na użyciu do tych żmudnych 
prac średnicomierza (klupy), 
przy pomocy którego znaczenia 
drzewa, pomiaru i zapisu może 
dokonywać zamiast trzech, tyl
ko jedna osoba,

O olbrzymich rozmiarach tych 
robót świadczy fakt, że całko
witym pomiarem objęte musi 
bvć każde drzewo z osobna od 
60 lat wzwyż, a drzewa w wie
ku od 40 do 60 lat mierzone są 
przv pomocy tzw. pow;erzchni 
próbnych polega to na tym, że 
w drzewostanie wybiera się n:e- 
wielką powierzchnię (ok. 3°/o) 
która ma odtworzyć przeciętną 
strukturę danego drzewostanu. 
Na tej powierzchni mierzy się 
dokładnie pojedyncze drzewa, a 

.uzyskany wynik mnoży się 
przez iloraz powierzchni mani
pulacyjnej i próbnej.

Personel terenowy, docenia
jąc znaczenie inwentaryzacji dla 
gospodarki leśnej, postanowił 
współzawodniczyć w tych pra
cach celem przedterminowego 
ich wykonania. I tak — leśni
czowie Nadleśnictwa Drawsko 
w odpowiedzi na wezwanie 
Nadleśnictwa Kórnik i Książ 
zobowiązali się dokonać inwen
taryzacji zapasów drzewostanu 
w terminie do 10 marca br., tj. o 
1 miesiąc wcześniej.

Z nadesłanych ostatnio mel
dunków wynika, że w pracach 
inwentaryzacyjnych -wysunęło 
sie na pierwsze miejsce Nad
leśnictwo Nekla, które wyko
nało już. 90 procent robót. Dru
gie miejsce zajmuje Nadleśnic
two Klęka w powiecie jarociń-

skim (79 procent), trzecie Nad
leśnictwo Babki pod Poznaniem 
160 procent). Wreszcie trzeba 
dodać, że leśnictwo Komorów 
w powiecie ostrowskim wyko
nało iuż 24 stycznia całkowicie 
prace terenowe przy inwenta
ryzacji, jako pierwsze w Nad
leśnictwie Antonin. Tym samym 
leśniczy Jan Stajszczyk i gajo
wy Czesław Kokot pomierzyli 
289 ha drzewostanów o 66 dni 
przed terminem. Obecnie leśni
czy Stajszczyk i gajowy Kokot 
pomagają przy inwentaryzacji 
w sąsiednim leśnictwie Prze- 
ryte. B. Gorajskl

W SKOKACH
Odpoczywają i pracują 

młodzi artyści
Wśród licznych jezior i lasów szpilkowych powiatu obor

nickiego położone jest malowniczo miasteczko Skoki. Jest 
ono stanowczo za mało wykorzystywane jako miejsce wy
cieczek i wypoczynku.

W byłym pałacu obszarni- 
czym, dawniejszej siedzibie 
podkomorzego Andrzeja Reja, 
wnuka poety Mikołaja Reja z 
Nagłowic, mieści się obecnie 
Dom Wypoczynkowy uczniów 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu. 
Tutaj przyszli malarze, graficy 
i rzeźbiarze znajdują idealne 
warunki wytchnienia i pracy.

W ubiegłych latach uczniowie 
pracowali w ośrodku tylko pod
czas turnusów w przerwach se
mestralnych, natomiast w cza
sie głównych wakacji, w mie
siącach od czerwca do września 
włącznie, korzystali z czteroty
godniowych turnusów wakacyj
nych. Większą część kosztów 
pełnego utrzymania i wyżywie
nia uczestników, pokrywa Po
znańska Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych przy minimalnych 
wpłatach lepiej sytuowanych 
studentów. Większość natomiast 
niezamożnych studentów korzy
sta z bezpłatnego pobytu.

Zasadnicza zmiana nastąpiła 
obecnie w tym kierunku, że w 
jednej części gmachu urucho
miona zostanie bursa dla słu
chaczy szkoły, którzy nie mają 
odpowiednich warunków miesz- 
kapiowych w Poznaniu.

Poza tym planuje się urucho
mienie w Ośrodku kursu ogól
nego, po którym słuchacze kie
rowani będą na katedry spe
cjalne rysunku i malarstwa, 
rzeźby, plastyki przemysłowej 
itd.

W okresie wakacji szkolnych, 
uruchomiony będzie ośrodek

Należy wzmóc żywotność
Właściwa praca grup produ

centów i hodowców przyczynia 
sie do podniesienia gospodar
czego wsi. Członkowi tych 
grup bowiem wpływają na po
ziom produkcji w gromadzie, 
uczą zbiorowej współpracy 
przyczyniającej się do zwięk
szenia plonów, przeprowadzają 
szkolenie, planują na swoich 
■odcinkach — a wszystko to 
wzmacnia gospodarczo ' spo
łecznie wieś. Zyskują na tym 
również i miasta, zaopatrywane 
przecież w dużym stopniu w ar- 
tyku'y pochodzące z kontrak
tacji, w której to ?kcji prze
wodzą właśnie grupy plantato
rów j hodowców.

Na obszarze województwa 
grupy te prowadzą pożyteczną 
działalność. Niemniej — duży 
ich procent wykazuje małą ży
wotność. A oto niektóre zagad- 
nienia dotyczące tego tematu.

W zakresie tzw. współzaw id.

pracy wakacyjnej z zakresu 
malarstwa i rzeźby dla studen
tów wszystkich wyższych szkół 
plastycznych w kraju.

Na specjalną pracownię rzeź
biarską, przeznaczono obszerną 
cieplarnię ogrodniczą, która po 
pewnej przeróbce posiadać bę
dzie idealne warunki świetlne 
i przestrzenne.

Dzięki poważnym kredytom 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
gmach poddano w roku ub. ka
pitalnemu remontowi. Zmienio
no częściowo konstrukcję da
chu oraz pokryto go łupkiem 
i blachą cynkową. Wnętrze 
gmachu zaopatrzono w instala
cję elektryczną, wodną i kana
lizacyjną. Natomiast główny 
hall ozdobiono pięknym witra
żem, wykonanym przez słucha
czy oraz mozaiką, przedstawia
jącą wszystkie rodzaje sztuki. 
Również i w innych pomieszcze
niach wykonano piękne dekora
cje ścienne.

W bieżącym roku otynkowa
ne będą mury zewnętrzne i od
restaurowane zostanie ogrodze
nie 3-hektarowego parku. W sa
mym parku pobudowane będzie 
boisko sportowe z urządzeniami 
dla siatkówki i koszykówki o- 
laz kort tenisowy.

Wykonane w ubiegłym, jak i 
zaplanowane prace w bieżącym 
roku — finansowane przez Rząd 
Polski Ludowej — są przeja
wem troskliwej opieki i dąże
niem do stworzenia najlepszych 
warunków pracy i wypoczynku 
studiującej młodzieży, (as) 

nictwa ogólnego, a więc wy
pełniania podjętych przez gru
py zobowiązań o charakterze 
społeczno - gospodarczym, po
szczególne jednostki wykonują 
swoje zadania należycie. W o- 
statnim np. kwartale m. in. o- 
czyszczono 344 km rowów, po
budowano 102 silosów, wybudo
wano 52 km dróg gromadzkich. 
Są to osiągnięcia duże. Ale go
rzej sprawa przedstawia się ze 
współzawodnictwem produkcyj
nym pomiędzy grupami. Nie jest 
ono rozpowszechnione, nie po
siada wypracowanych metod, 
przygasa często, ożywia się na 
nowo, by znów przygasnąć. Na
leży więc rozpatrzyć te braki, 
by w pełni wykorzystać formy 
współzawodnictwa jako dźwig
nię podnoszenia poziomu pracy 
grup.

Również za małą żywotność 
wykazuje szkolenie rolnicze w 
grupach. W szczeaólności nie 
wywiązały eie ze swych zobo
wiązań zarządy państwowych 
gospodarstw rolnych, które pod
jęły się przeprowadzenia dla 
członków grup szkolenia w za
kresie tzw. kursów agromini- 
mum. Wprawdzie zorganizowa
ły one 240 punktów, w których 
kursy te odbywały się, ale — 
traktowano ie na ogół jako swe
go rodzaju balast. M. in. działo 
się tak w powiecie turekim i 
kolskim, stosunkowo dobrze 
przebiegała nauka na kursach 
w powiatach: średzkim i lesz
czyńskim.

A także samokształcenie w 
grupach napotyka na trudności. 
Brak jest wśród chłopów prze
konania do tego rodzaju pracy, 
brak również odpowiednich wy
kładowców. W rezultacie koła 
samokształceniowe wykazują 
dość elabą frekwencję, pomija
jąc fakt, że nie są one rozbu
dowane na naszym terenie. Naj. 
lepsze wyniki pod tym wzglę
dem wykazuje gromada Ziół- 
kowo w powiecie gostyńskim.

Biorąc pod uwagę szkolenie 
należy dodać, że najlepiej prze
prowadzane bywa ono przez 
Związek Samopomocy Chłop
skiej w zakresie kształcenia 
kierowników grup. Odbywa się 
ono systematycznie na terenie 
każdej gminy województwa.

Oto inne zagadnienia. W tvm 
noku lepiej rozwiązano sprawę 
kontraktacji. Pomogły temu na
rady robocze zainteresowanych 
czynników z chłopami, które 
odbywały się w każdej groma
dzie. W wvniku tego zasięg 
kontratkacjl rozszerzył się. 
Przyczyniły się do tego rów
nież instytucje kontraktujące 
wykazując lepsze niż w zeszłym 
roku przygotowanie do przepro
wadzenia tej akcji.

W zakresie kontraktacji żyw
ca zdołano przekonać większość 
chłopów, że bardziej celowe 
:est przeprowadzanie planowej 
akcji obeimującej cały rok z 
terminarzem miesięcznym od
staw. Ale mimo to same odsta
wy jak dotychczas nie zawsze 
przebiegają w myśl opracowa
nych planów. Poza tym popet 

niono zasadniczy błąd obejmu
jąc kontraktacją żywca głów, 
nie gospodarstwa średniorol
nych, w dużym stopniu boga
czy, a zaniedbując małorolnych 
chłopów.

Na odcinku kontraktacji dro 
biu dokonano postępów w za
kupie indyków, mało rozpo- 
wszechnionei u nas hodowli 
Poza tym należy podkreślić, że 
odstawy kur są dość małe. Po
wodem tego jest słabe fachowe 
przygotowanie hodowców, co 
powoduje niedostoisowywanie 
produkcji do obowiązujących 
norm. Ale — poważne wyniki 
osiągnięto w 6kupie jaj w o- 
statnim sezonie. Przyczyniła się 
do tego dobrze zorganizowana 
odstawa w gromadach.

Obecnie w poszczególnych 
gromadach uzgadnia się area'y 
pod zakontraktowane przyszłe 
plony. W zebraniach tych winni 
brać udział wszyscy zaintereso
wani rolnicy, aby zsynchronizo
wać plany poszczególnych in
stytucji kontraktujących w gro
madzie.

Ma to duże znaczenie dla 
podniesienia poziomu 
grup, jak również dla akcji 

‘kontraktacyjnej, (zn)

pracy

Piękne chodniki z szuwarów
zasiapia drogie „kokosy"

Produkcja chodników opiera 
ła się u nas głównie na surow
cu importowym z krajów po
łudniowych. Wyzyskując bezli
tośnie tubylców — kolonizato
rzy angielscy i francuscy ciąg 
nęli z eksploatacji włókna ko
kosowego i sizalowego ogrom
ne zyski.

Chcąc się uniezależnić od im
portu włókien zagranicznych, 
rozpoczęto poszukiwania zastęp
czego surowca krajowego 
Wprawdzie można by użyć do 
tego celu włókna konopnego i 
lnianego, lecz okazało się ono 
zbyt drogie, wobec czego zwró- 
cono uwagę na niewykorzysty
wany dotychczas, a znacznie 
tańszy surowiec — szuwary (si
towie) zawierający dość trwale 
włókno.

Jesienią ub. roku przystąpiła 
Centrala Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego w 
skupu szuwarów 
Zbąszynia i prób 
Nastręczały one 
sporo trudności, 
jednak poknać i 
udał się.

Nagromadzony 
ton surowiec, zarastający liczne 
jeziora i stawy, wysuszono i 
poszarpano przy pomocy tzw. 
szarparek. Tak przygotowane 
włókno skręca się wraz z 10% 
dodatkiem włókna lnianego, 
odpadkowego (pakuł), silniej
szego i mającego właściwości 
wiążące — na ręcznych koło
wrotkach, które zastąpione zo
staną w najbliższej przyszłości 
kołowrotkami zmechanizowany-

Poznaniu do 
w okolicach 
technicznych 

początkowo 
Udało się je 
eksperyment

w ilości 200

WYSTĘPY 
artystów polskich 

za granicq
W ramach współpracy 

kulturalnej polsko - węgier
skiej udała się na gościnne 
występy na Węgry pianistka 
Halina Czerny - Stefańska, 
laureatka I nagrody na IV 
Międzynarodowym Konkur
sie Chopinowskim.

Artystka da kilka włas
nych recitali oraz weźmie u- 
dzial w koncertach symfo
nicznych.

W diniu 21 bm. udał się na 
gościnne występy do Helsi
nek pianista prof. St. Szpi- 
nalski.

KAŻDY
robotnik i pracownik czyta 

„GŁOS PRACY”

produkcja 
rozwi- 

a przy 
w po-

kampa- 
czerwce do 

przymrozków —•

mi. Skręcone w sznurki o po
żądanej grubości włókno, pofar- 
bowane na kilka zasadni- 
ozych kolorów, wędruje z kolei 
do specjalnych tkalni — w Lu. 
haszu i Lesznie, gdzie na me
chanicznych kro6na.-’.i tka się 
chodniki, a z resztek wyrabia — 
wycieraczki.

Zdolność wytwórcza obu za
kładów wynosi 23 tony sznurka 
miesięcznie. W najbliższych 
dniach rozpocznie się w Zbą
szyniu masowa 
sznurka,, która pozwoli 
nąć produkcję taniego, 
tym trwałego chodnika 
ważnych ilościach.

Podczas tegorocznej 
nii, trwającej od 
pierwszych
Centr. Przem. Lud. i Artystycz
nego planuje wyciąć przeszło 
2 000 ton mokrego surowca r. 
którego otrzyma 6ię 500 fon *u- 
chego o wydajności 170 ton. 
przędzy i 50 ton włókna odpad
kowego. W ten sposób Centra
la w Poznaniu zaopatrzy świat 
pracy w tanie i estetycznie wy
konane chodniki. Niezależnie 
od tego poprowadzone będą 
doświadczenia nad wykorzysta
niem do produkcji trwałego 
sznura z kory wiklinowej, któ
rej ogromne ilości dostarcza 
rokrocznie nowotomyski rejon 
uprawy wikliny szlachetnej. 
W końcu należy dodać, że Cen
trala przeszkala w tej chwili 
w Zbąszyniu 50 osób, które za
dudnione będą przy przędzeniu 
nowego surowca włóknistego.

(ardl

pięknie, że Teatr Polski 75- 
* lecie swojej działalności 

uczcił wystawieniem arcydzieła 
Fredry. Pięknie, że nadając temu 
przedstawieniu tak- uroczysty ak
cent, nie uląkł się bardzo trudnego 
i odpowiedzialnego zadania. Bo je
śli Fredro ulegał tylokrotnym 
przewartościowaniom jeśli każde 
njemal pokolenie odkrywało go na 
nowo, i wynajdywało w nim coraz 
to inne cechy 1 właściwości, odpo
wiadające prądom czasu — tym- 
bardziej dziś, epoka wielkich 
przemian musi znaleźć chyba ja
kiś nowy klucz do twórczości Fre
dry.

Do dni dzisiejszych pasuje jak 
ulał pewna wypowiedź Boya. W 
jednej ze swych recenzyj spoglą
da na ,,Zemstę'1 oczami postaci, 
która wówczas uważana była za 
najbrdziej epizodyczną — oczami 
murarza. Powiedzmy, że ..murarz 
miał dzieci (mieć możecie, tacy 
młodzi!.), te dzieci miały znów sy
nów, 1 dziś te dzieci skromnego 
murarza, to jest po trosze dzisiej
sza rodząca się Polska, to jest — 
publiczność teatralna I jak tu żą
dać, aby te wnuki poturbowanego 
murarza patrzyły na jaśnie wiel
możne figle pana cześnika z tym 
samym rzewnym sentymentem, 
z jakim np. patrzył na nie karma- 
zyn. Stanisław Tarnowski?'*

Słowa te były pisane jeszcze w 
reku 1924 (1), kiedy, prawdę po
wiedziawszy, prawnukowie mura
rza rzadko bywali w teatrze. Dziś 
już nie ,,po troszę", sie w całym 
tego słowa znaczeniu oni stano
wią Polskę. oni są publicz
nością teatralną. Fredro — t dzi
siejszy widz, to konfrontacja 
dwóch odrębnych światów, kon
frontacja. której ostrości i siły nie 
może złagodzić nawet wielki ar
tyzm jego sztuki. Jakaż winna 
być koncepcja teatru, jak przy
stąpił do tego, aby oczyścić prze
szłość z wszelkich nal otów apoteo
zy sarmatyzmu i odsłonić jej wła
ściwy aspekt społeczny?

Owo zadanie odbrdzowienin

„ZEMSTA" Fredry w Teatrze Polskim I
iiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiitili

przeszłości teatr włożył głównie 
na barki scenografa. Scenograf — 
Jan Kosiński, którego świetne de
koracje podziwialiśmy niejedno
krotnie. — tu uczynił co mógł, aby 
plastycznie i niejako symbolicznie 
odzwierciedlić nędzę upadającej 
klasy szlacheckiej. Bo takiej ten
dencji chyba trzeba przypisać su
rowość i ciasnotę wnętrz, pewną 
ubożyznę strojów głównych (mę
skich) postaci, a zwłaszcza ową 
symboliczną łataninę dachu na 
zamku, który na stronie zamiesz
kałej przez Cześnika pokryty jest 
ubogą strzechą, a z tej strzechy 
wyłaniania.ią się ruiny jakiejś wie
ży. I dziwić się tu Cześnikowl, że 
tak gorąco zabiega o posag Pod- 
stoliny!

Nie wydaje mj się, aby takie 
przedstawienie sprawy zgodne by
ło z ówczesną rzeczywistością hi
storyczną 1 nie sądzę, aby wpły
nęło na ostrość klasowego osądu 
widzów. Mam wrażenie, że raczej 
zewnętrzny splendor wnętrz 1 stro
jów kontrastowałby wyraziściej 
z moralną i obyczajową nędzą kla
sy. która wówczas wcale jeszcze 
nie uważała się za „upadającą'1 
i której dewizą było „zastaw się, 
a postaw się“.

I po co w „Zemście" — dziele 
wielkiego realisty — wysilać się 
na symbolikę, kiedy najpotężniej
szych. najautentyczniejszych wy
dźwięków dostarcza aż w nadmia
rze — sam Fredro?

Dzieło jego — stworzone w mo
mencie wspaniałej komediowej 
weny — dalekie od wszelkiej ten
dencyjności. — stało się, mimo je
go woli, dokumentem epoki. 
Dokumentem są niezwykle dobit
ne charakterystyki szlacheckie, 
niezaprzeczalnym dokumentem 
jest tło obyczajowe sztuki.

Kim sa Cześnik. Rejent i Pap
kin, — trzy kapitalna typy, w któ

rych Fredro tak soczyście odzwier
ciedla cechy i przywary szlachec
kie. nie siląc się bynajmniej na 
żadne akcenty satyryczne, ani nie 
potęgując wad w celach wycho
wawczych? Wiadomo. Cześnik, 
raptus, pieniacz; rębacz sejmiko
wy, pół-analfabeta, o horyzontach 
myślowych nie wybiegających poza 
ściany własnego zamku (ze strze
chą, czy bez strzechy) i poza ma
rzenia o małżeństwie z posażną 
wdówką. Lisi Świętoszek, Rejent, 
Intrygant i krętacz, który nie wa
ha się poświęcić szczęścia własne
go syna, byle tylko wydrzeć znie
nawidzonemu adwersarzowi cel je
go marzeń — posag Podstoliny. 
A Papkin, tchórz i łgarz niezrów
nany, którego Cześnik szantażuje 
wiedzą o jego brudnych spraw
kach, Wacław, z największą łatwo
ścią przekupuje kieską złota? Pap
kin tak romantycznie wzdychają
cy do posagu Klary? Gdyby ktoś 
chclał dziś napisać sztukę, odbrą- 
zawiającą przeszłość szlachecką, 
nie mógłby ostrzej scharakteryzo
wać jej przedstawicieli. Fredro 
jest daleki od apoteozy „ludzi pra
cy", ale — co tu gadać — jakże 
uczciwie wyglądają na tym tle 
dwaj Murarze!

Wydaje mi się, że najskutecz
niejszym sposobem, aby pokazić 
dziś nowego Fredrę, fest pełne wy
korzystanie atutów, które „stary" 
Fredro da je teatrowi. T to nie w 
sensie przedramatyzowywania 
i podczerniania postaci i charak
terów bo postacie i charaktery 
wcale tego nie potrzebują. Prze
ciwnie, ze sceny powinna buchnąć 
fala wspaniałego humoru, którym 
przepojona jest .Zemsta". Humor 
Fredrowski, niejadowity, lecz bez
sprzecznie obiektywny, jest tu 
właśnie czynnikiem demaskującym, 
humor jest niezawodnym narzę
dziem komediopisarza, gdy chce 

jaskrawo naświetlić charakter 
swoich figur. Humor wreszcie 
i szczery śmiech widzów uwydat
nił by dystans między kontuszow- 
cami na scenie, a „prawnukami 
murarza" na widowni, którym 
wolno nareszcie zdrowo uśmiać 
się z jaśniepańskich perypetii. 
Rzecz jasna, że tam, gdzie jest 
śmiech, nie ma mowy o apoteozie.

Używam ciągle trybu warunko
wego. Mówię o iym, jaka według 
mnie byłaby najwłaściwsza droga 
teatru, realizującego dziś sztukę 
Fredry. Byłaby, ale nie jest. Teatr 
błąkał się trochę w poszukiwaniu 
nowej koncepcji, a nie wyzyskał 
możliwości, istniejących potencjal
nie w sztuce. Młody 1 zdolny re
żyser J. Zegalski, miał bardzo tru
dne zadanie, stworzenia nowego 
stylu Fredrowskiego, a bardzo ma
ło czasu na jego rozpracowanie. 
Temu prawdopodobnie trzeba przy
pisać, że przedstawieniu brak było 
jednolitości i że każdy z aktorów 
na swoją rękę rozwiązywał zagad
nienie. jakie nasuwała mu jego 
rola.

Cześnik w wykonaniu K. Wlch- 
nlarza jest — zgodnie z tempera
mentem artysty — szeroki, bujny, 
rozlewny, lecz — zgodnie z cha
rakterem artysty — zbyt dobrodu
szny. Tylko w paru momentach 
ten doskonały aktor wygrywa to 
co jest zasadniczą cechą fredrow
skiej postaci: wybuch nieokiezna- 
nej, niekontrolowanej pasji, poza 

'tym daje się często głosowo pono
sić wierszowi. A przecież już w 
pierwszych słowach tekstu Fredro 
poddaje mu ton. (Fredro wie co 
robi.) Po płomiennych zachwytach 
nad dobrami Podstoliny następuje 
od razu awantura o polewkę, któ
ra w interpretacji artysty Jest ra
czej dobrodusznym zrzędzeniem. 
Mniejsza o tę polewkę, gorzej, że 
takich niewykorzystanych momen

tów jest więcej. Zapamiętaliśmy 
z tej roli przede wszystkim szeroki 
gest sarmacki, a przecież nhtjńko 
o to chodziło.

I wielki majster Jerzy Kordow- 
skl również nie wygrał głównego 
atutu artystycznego, który dał mu 
w rękę sam Fredro, — nie uwy
datnił całkowitego kontrastu do 
roli Cześnika. Tam rozmach, pasja, 
zapalczywość — tu lisia pokora, 
obłudna słodycz, świętoszkowatość. 
Kordowski raczej przedramatyzo- 
wał Milczka: prawdziwa pasja, 
której niedostawało Cześnlkowi, aż 
kipi w tym Rejencie 1 wyładow ije 
się chwilami w sposób żywiołowy, 
co na pewno zdziwiłoby Fredrę. 
Np. w scenie z synem Kordowski 
występuje jako groźny pater fami- 
llas, który bezlitośnie łamie szczę
ście syna. Może chciał aktor w ten 
sposób uwydatnić czarność tego 
charakteru. Lecz czy nie uczyniłby 
tego skuteczniej, gdyby, jak chce 
Fredro, przeciwstawił prawdziwej 
rozpaczy syna obłudne rozczulenie 
nad jego losem, nie odstępując ani 
na piędź od swotch zamiarów, wy
lewał prawdziwie krokodylowe łzy?

A może to koncepcja reżyserska 
usiłowała podkreślić „realizm" Fre
dry. tuszując komediowe chwyty? 
Bo podobnie dzieje się z rolą Pap
kina. Jest to jedyna postać w sztu
ce, ujęta przez Fredrę prawie far
so wo. Rozmyślna jaskrawość tej 
postaci wymagałaby wykorzystania 
w całej pełni siły komicznej akto
ra. Jak widzieliśmy w Innych ro
lach Z. Zintel siłę tę w wysokim 
stopniu posiada, tu zauważyliśmy 
ją tylko w paru momentach. A z 
chwilą gdy została zahamowana, 
nie łatwo mu było przebrnąć przez 
ośmiozgłoskowcowe tyrady — prze
brnął jednak przez nie dość boha
tersko.

Hanna Bedryńska w roli Klary 
wyglądała ładnie 1 poruszała się 

z wdziękiem, ale z jej zbyt szcze- 
biotllwego sposobu mówienia wier
sza nie wynikało, że jest to jedyna 
postać w sztuce, obdarzona przez 
Fredrę darem Inteligencji i iro
nicznego dystansu do otoczenia. 
Podstollna w interpretacji St. Ma- 
zarekówny była raczej miłą 1 ko
miczną, mieszczańską ciotunią, niż 
„wdówką tantną. wdówką gładką", 
której pikantne powaby ( i dobra) 
są główną stawką w rozgrywkach 
komedii.

A. Hanuszkiewicz zagrał rolę Wa
cława z prawdziwym humorem 
i wdziękiem i pięknie mówił wiersz 
fredrowski, za co należy mu się 
szczególne uznanie, Oklaskiwaliś
my również szczerze nestora scen 
poznańskich Z. Noskowskiego, któ
ry w roli Dyndalskiego zbliżył się 
najbardziej do stylu fredrowskie
go 1 dał wzruszającą sylwetkę sta
rego, poczciwego sługi, zahukane
go przez gromkiego pana, lecz nie- 
pozbawionego poczucia humoru.

Na zakończenie muszę się jeszcze 
pokłócić o Murarzy. Wydawałoby 
się. że właśnie te role, traktowane 
dotychczas bardzo epizodycznie, 
należałoby dziś szczególnie zaak
centować. Tymczasem bójka przy 
murze inscenizacyjnie wypadła 
bezbarwnie 1 niewyraźnie (trochę 
z winy scenografa, który wyłączył 
mur z gry scenicznej). Ale i w sce
nie rozprawy z Rejentem artyści, 
grający Murarzy, nie wyszli poza 
zdawkowy szablon charaktery
styczny. Jeśl’ zgłaszam o to pre
tensję, to nie znaczy wcale, że 
domagam się, aby wbrew inten
cjom Fredry, murarze przybrali 
jakąś postawę bojową. Może tu no
wym akcentem w sztuce byłoby 
wyeliminowanie wszelkich gierek 
aktorskich 1 wprowadzenie auten
tycznych robociarzy, których ucz
ciwe postacie i zachowanie się, 
same w sobie byłyby już wymow
nym kontrastem do Swiąta 
pracodawców, żrących się między 
sobą, 1 wydzierających sobie wza
jemnie z gardła zdobycze w posta
ci poeagów?
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Kobiety wiejskie 
dla uczczenia 
swego święta

Kolo Ligi Kołbiel w Merszewie 
pow Jarocin przejawia ożywiona 
działalność. Członkini® koła, a 
szczególnie przewodnicząca ob. Jó
zefa Piorun, pomagają w pracy 
kulturalno-oświatowej, w przed
szkolu oraz ina każdym odcinku 
życia gospodarczego.

Członkinie, koła brały udział 
przy zbiorz© buraków cukrowych 
przez dwa -dni, przez co ukończono 
wcześniej 'wykopki. Dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 8 
marca członkinie koła naprawiły 
150 sztuki worków do zboża. Za
rząd koła wzywa do podejmowania 
zobowiązań inna koła Ligi Kobiet.

STEFAN MUSZALSKI 
korespondent „Głosu"

I------- ŚiłODA --------- j
W związku z 33 rocznicą powsta-: 

( ąia Armii Czerwone! Tow. Przy- j 
(jaźni Polsko-Radzieckiej przy Pre-. 
zydium PRN w Środzie urządziło 
uroczystą akademię w sali PRIjJ. 
Słowo wstępne wygłosił prezes 
TPPR Jakub Bandosz. Przemówie
nie okolicznościowe wygłosił Na- 
górko, W części artystycznej »wy- 
stąpił zespół muzyczny pod dyr. 
Urbańskiego, który wykonał wią
zankę pieśni radzieckich i urenę u- 
twory. Chór Lutnia odśpiewał 
pieśń o Moskwie.

Z okazji 5-lecia istnienia ORMO 
odbyła aię w ub. sobotę fiakademia 
w sali Fabryki Konfekcyjnej. Uro
czystą akademię otworzył Kom. 
Bagrowski. Prezes LŻJ? Mąderek 
wygłosił okolicznościowy referat. 
W części artystycznej Ormowcy 
wystąpili z monologiem pt. „Bume
lant"

W ub. tygodniu dostał otwarty 
Nowy Bar w Środzie. Placówka 
ta gustownie urządzona, zaspokoi 
potrzeby ludzi ptracy. Dotychczas 
w Środzie była tylko jedna Go
spoda Ludowa tego typu. (kos)

„GŁOS PRACY'* 
to organ międzynarodo
wej solidarności klasy 

robotniczej

Kredyty i nawozy sztuczne 
do wiosennych siewów przygotowane

Zwiększenie areału pod upra
wy w powiecie kępińskim w 
stosunku do 1950 roku wynosi 
ca, 3000 ha, a pod uprawy 
roślin przemysłowych o ca 7 
procent. W szczególności po
ważnie zwiększono areał: pod 
uprawy buraków cukrowych o 
95 ha, konopi — 160 ha, ole
istych — 69, rzepak i rzepik na 
98 ha, ziemniaki dla gorzelni, 
na krochmal — 1505 ha, wresz
cie zaplanowano po raz pierw
szy uprawę kukurydzy na ob
szarze 10 ha. Uprawy te mają

Jeden pracował, a reszta...?
Działalność spółdzielni „Jedność** 
w Wolsztynie na cenzurowanymi

Na terenie powiatu wolsztyA- 
skńego trwają obecnie zebrania 
wyborcze do władz związko
wych w poszczególnych zakła
dach pracy. Jedno z pierw
szych zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych do Rad Miejsco
wych odbyło się w Spółdzielni 
Spożywców „Jedność” w Wol
sztynie. Zebranie to było przy, 
kładem jak należy prowadzić 
przyszłe zebrania wyborcze w 
innych zakładach pracy a rów
nocześnie wykazało, że praca 
związkowa na terenie jednego 
z największych zakładów pracy 
w wolsztyńskim posiada braki.

Najbardziej krytyczny •mo
ment to ten (jak w licznych 
wypowiedziach zaznaczano) że 
z 116 związkowców pracował 
tylko jeden, a mianowicie se
kretarz Henryk Kryaztofiak. Na 
zebraniu poza udzieleniem na
leżnych pochwał ob. Krysztofia- 
kowi należało przede wszyst
kim więcej i imiennie skryty
kować tych, którzy swych obo
wiązków związkowych w ogóle 
nie wypełniali. Z pracą związ
kową łączy się bowiem najści
ślej sprawa planów produkcyj
nych największej spółdzielni 
handlowo-usługowej na terenie 
powiatu. Można śmiało stwier- 
dziić, że dobrze postawiona pra
ca związkowa — to lepsza dy
strybucja towarów.

Na żadnym z zebrań pracow
niczych nie była poruszana 
sprawa obniżenia kosztów wła
snych produkcji. Zle postawio

pierwszorzędną wagę dla gospo
darki Państwa. Tylko zacofani I i by ograniczyć w Banku zbęd- 
rolnicy przyzwyczajeni w go
spodarce indywidualnej upra
wiać ziemniaki, żyto i owies, 
podchodzą do planu z rezerwą.

Kredyty na 'nawozy sztuczne 
dla chłopów mało i średniorol
nych są wyznaczone i muszą 
być wykorzystane najpóźniej 
do 15 marca br. Zapasy nawo
zów w GS-ach są dostateczne. 
Należy dopilnować, by kredyty 
te były w 100 procentach wy
korzystane (w roku 1950 wyko-

no współzawodnictwo zespoło
we a indywidualnego w ogóle 
nie było. W spółdzielni handlo
wo-produkcyjnej dział księgo
wości, który winien być wskaź
nikiem we wszystkich transak
cjach. hamuje je, bo nie może 
nadążyć z księgowaniem.

Spółdzielnia „Jedność” za
trudnia poważną ilość młodzie
ży, która jednak w kole ZMP 
nie przejawia żadnej działalno
ści. Dotychczas spółdzielnia nie 
posiada własnej świetlicy i bi
blioteki zakładowej. Mocno ku
leje redakcja gazetki ściennej.

Za mało uwagi poświęca się 
jeszcze na zagadnienie bezpie
czeństwa i higieny pracy. Spół- 
dzielnia prowadzi skład drogę- 
ryjny, ale w apteczkach zakła
dowych brak... bandaży i jody
ny.

Z wczasów pracowniczych 
korzystało jedynie 11 pracow
ników a trzech z wczasów u- 
zdrowiskowych. Urlopy wypo- 
czynkowe nie zawsze były na
leżycie rozplanowane. W tym 
roku z wczasów wypoczynko
wych skorzysta 23 pracowni
ków.

Trudne, niemniej zaszczytne 
zadanie stoi przed nowoobra- 
nym zarządem Rady Miejsco
wej w składzie: H. Krysztofiak, 
K. Tarnawski, Ig. Kaczmarek, 
Teresa Chudzikiewcz, H. Bab 
cerek, Stefania Rabiega, Barba
ra Muńko. (kh) 

rzystane były tylko w 50 proc.) 

ną biurokrację i forma listykę, 
która często odstrasza chłopa 
od zaciągania kredytu.

SOM-y są już przygotowane 
w 8o proc, do akcji. Są trudno
ści w remontach z powodu bra
ku w Kępnie większych uspo
łecznionych lub państwowych 
warsztatów. TOR pracuje tylko 
dla PGR-ów i nie przyjmuje in
nych zleceń.

Współzawodnictwo usprawni 
jeszcze bardziej prace siewne. 
Dla dopilnowania 100 proc, wy
konania planu, powołane zosta
ną ekipy kontrolne przy prezy
diach rad narodowych. Narada 
gospodarcza wezwała PGR do 
udzielenia pomocy w akcji wio
sennej spółdzielniom produk
cyjnym. (pz)

Wędkarze-hodowcy
Polski Związek Wędkarski, koło 

Śrem wydzierżawił, staw rybny w 
Konarskim pod Książem, który zo
stał przeznaczony»na hodowlę ryb.

Obecnie w stawie przebywają 
szczupaki do tarła. Po trzech mie
siącach, kiedy narybek dojdzie do 
odpowiedniej wielkości, zostanie 
wypuszczony kanałem do Warty. 
W maju nastąpi zarybienie stawu 
również do tarła karpiami, a w 
czerwcu linami. Wyhodowanym 
narybkiem będą zarybione wody 
w okolicy Śremu, ponieważ w 
chwili obecnej odczuwa się brak 
ryb. (stur)

Bokserzy Gwardii (Krotoszyn) 
zwyciężają Ogniwo (Gniezno)

W dniu 25 lutego br. odbył się 
w hali sportowej w Krotoszynie 
towarzyski mecz bokserski pomię
dzy ZS „Ogniwo" Gniezno a ZS 
„Gwardia" Krotoszyn. Mecz za
kończył się zasłużonym zwycię
stwem ZS ..Gwardia" Krotoszyn w 
stosunku 17:3.

Wyniki walk: w wadze papiero
wej — Priebel (Ogn.) zremisował 
z Tarczyńskim (Gw.); w wadze mu
szej — zwyciężył Goldmana (Gw.) 
z Piotrowskim (Ogn.) na punkty. 
W wadze koguciej I — Urbaniak 
(Gw.) wygrał z Sanieckim (Ogn.) 
przez poddanie się w I starciu; 
w wadze koguciej II — zwycię
stwo odniósł Młynarz (Gw.) przez 
poddanie się w 2 starciu Przybyl
skiego (Ogn); w wadze piórkowej 
wygrat Grzegorzewski (Gw.) z Kuż- 
niewskim (Ogn.) przez podadnie się 
w 1 starciu; w wadze lekkiej I — 
Stefański (Gw.) odniósł zwycięstwo

Przekonali się
W powiecie leszczyńskim pra

cowało dotychczas 14 spółdziel
ni produkcyjnych, w tym typu: 
Ib — 2, II — 1 i III — 11. W 
czterech spółdzielniach liczą
cych istnienia już ponad rok, ą 
mianowicie w Lipnie, Biela
wach, Pomykowie i Lasotkach 
sporządzono już roczne bilanse.

Chłopi widząc poważne osiąg
nięcia gospodarcze i dobrobytu 
członków spółdzielni produkcyj
nej, zwłaszcza w Lipnie, gdzie 
dniówka obrachunkowa wypa
dła 20,27 zł — zorganizowali

Wozy spekulanta Ignacego Nowaka
x Zalesia

Analiza przebieg"! planowego 
skupu w powiecie gostyńskim 
wykazuje, że w -odstawie nad
wyżek zbożowych do punktów 
skupu przodują gospodarstwa 
biedniackie i przeważająca 
część gospodarstw średniorol
nych. Zbiorowych dostaw zbo
ża, odbyło się. w lutym ponad
30. Na czele tych transportów 
poprzedzonych niejednokrotnie 
orkiestrami jak np. w Borku i 
Piaskach jechali radeśnie ZMP- 
owcy obok swych rodziców, 
chłopów,

W osobliwym transporcie 
znalazł się ob. Ignacy Nowak, 
zamieszkały w gromadzie Żale- 
sie gmina Borek, który uchylał 
się w odstawie nadwyżek'zbo
żowych a tym samym utrudniał

nad Pęcherkowskim (Ogn.) przez 
poddanie się w I starciu; w wadze 
lekkiej II — Pluta (Ogn.) po naj
lepszej walce dn*a pokonał Auraja 
(Gw.) na punkty; w wadze pół- 
średniej — zwyciężył Marszałek 
(Gw.) Wojtaszka (Ogn.) przez dys
kwalifikację zawodnika; w wadze 
lekko-średniej Snadny (Gw.) po 
błyskawicznych ciosach wygrat z 
Adrianem (Ogn.) w 1 starciu przez 
t, k. o ; w półciężkiej Ruchstadt 
(Ogn.) przegrał w 1 starciu przez 
k. o. z Koziną (Gw.).

Na meczu tym 'wręczone zostały 
trzem zasłużonym zawodnikom 
„Gwardii" dyplomy. Mianowicie 
dyplomy za 50 walkę w barwach 
„Gwardii" otrzymali Józef Grzego
rzew ski i Jan Leśny oraz Slefna 
Urbaniak otrzymał dyplom za zdo
bycie wicemistrzostwa okręgu 
„Gwardii". (fk)

w 9 gromadach komitety zalo* 
życięlskie spółdzielni produkt 
cyjnych, a mianowicie: w Mia* 
rzejewie, Krzemieniewie, K*r- 
chowie, Nowej Wsi, Raczkowi*, 
Tamowej Łące, Krzycku Wiel“ 
kim, Krzycku Małym, Swięcie- 
chowie i Grodzisku.

Nie ma obecnie nieon»*l dnia, 
by chłopi powiatu leszczyńskie
go nie zwracali się do Partii 
względnie ZSCh o pomoc 1 radę 
przy założeniu spółdzielni pro
dukcyjnej. (ard)

gromadzie Zalesi* wykonani* 
planu.

Ignacy Nowak, który j*st 
równocześnie kierownikiem Kbl 
Ośrodka Maszynowego Gm. 
Spółdzielni w Zalesiu, wciąż 
mówił... „Jedżcle obywatel* ra
zem ze mną to przekonacie 
się... że nie mam ani jednepo 
ziarnka".

Tu nie chodzi o ziarnka, tn 
brakuje ca. 2000 kg zboża do 
wywiązania się z planu.

Dla zdemaskowania goło
słownych słów przebiegłego 
spekulanta w parę godzin po 
przeprowadzonej rozmowie w 
Gm. R. N. w Borku zastukała 
do mieszkania położonego obok 
„willi" — jak miejscowi chłopi 
nazywają nowowybudowany 
dom Nowaka — tróika gio 
madzka z przedstawicielami 
kierownictwa gminnogo skupu. 
Przybyli wraz z gospodarzem 
uoali się do stojące; obok willi. 
Wśród zakamarków i rupieci 
w bocznej kondygnacji miesz
kalnej, natrafiono na zamasko
waną gruzem skrytkę. Odkry
cie było rewelacyjne Znalezio
no 45 worków ziarna o łącznej 
wadź* około 3000 xg, ni* mV 
wiąc już o zapasach mąki i 
śrutu.

Takich rezultatów nie spo
dziewał się przebiegły speku
lant jak również i towarzyszą- 
ry trójce sołtys, który twier
dził, że „zboża w gromadzie nie

Tegoż dnia przez Zalesi* 
przeciągnął osobliwy transport. 
Na czele jechały 3 wozy — 
odpowiednio oznaczone’ przez 
młodych ZMP-owców „tu wozy 
spekulanta Nowaka", (al)

Pracownicy poszukiwani
Referentów, starszych referentów i kierowników 
w działach: organizacyjnym, technicznym, finan
sowym, zaopatrzenia, księgowości i inwestycyj
nym zatrudni zaraz Dyrekcja Państwowego Prze
mysłu Miejscowego w Zielonej Górze, uJ. Gen. 
Sikorskiego 62. Warunki pracy według układu 
zbiorowego dla przemysłu metalowego /z odpo
wiednim dodatkiem i premią. Zgłoszenia kiero
wać pod adresem jak wyżej — Wydział Perso
nalny. ’ K386

Wykwalifikowani tokarze, wykwalifikowani ko
tlarze i pomocnicy do prac w terenie, studniarze 
i kowale do robót studniarskich w terenie, nie
wykwalifikowani robotnicy do robót w terenie, 
ogrodnik poszukiwani. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Personalne w każdej ilości. Płace wg sta
wek w budownictwie. Poznańskie Zakłady Re- 
montowo-Montażowe, Poznań, ul. M. Rokossow
skiego 127. K398

Wolne posady

B OGŁOSZENIA DROBNE fi

25 tłukaczy na brukowiec przyjmie natychmiast
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla
ne. Zgłoszenia: Poznań, Grobla 15 jjtokój 324.

K391■  ................. ——i i ................ .
Księgowy główny potrzebny zartęz do Rejono
wego Zakładu Centrali Jajczarskw-Drobiarskiej, 
Poznań, ul. Bielniki 2/4- / K394
Księgowego(ą) z praktyką poszukuje przedsię
biorstwo przemysłowe w Poznaniu. Oferty Głos 
Wlkp. dla 2818g. / 
Murarza, stolarza, elektryka i *hydraulika przyj
mie zaraz Zarząd Ośrodków Akademickich, Po
znań, al. Stalingradzka 26. f 2830g

teatry
WIELKI — Dziś o godz. ( 19 „Don Pasąuale” G. 

Donizetti‘ego. Jutro o godz., 19 „Uprowadzenie z Se. 
raju” W. A. Mozarta.

POLSKI — Dziś o godz4 19 „Zemsta” Al. Fredry. 
Jutro o godz. 19 „Lubow Jarowaja” K. Treniewa-

NOWY — Dziś i codziwinie. o godz. 19 „Szczygli 
zaułek” B. G Shaw‘a.

KOMEDIA MUZYCZNĄ — Dziś i codziennie 
godz. 20 „Igraszki trafu i miłości” P. Marivaux.

MŁODEGO WIDZA — *Dziś teatr nieczynny.

o

WIDZA — ‘Dziś teatr nieczynny.

Szwajcar potrzebny od 1 kwie
tnia do 10 krów. Wynagrodze
nie bardzo dobre. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 25S7g.

Pomoc do restauracji potrze
bna. Poznań, Działowa 11.

____________________2767g

Gosposia na wieś zaraz lub od 
15. 3. Dobre warunki. Wiado. 
mośÓ: Tatarkiewicz, Poznań- 
Sołacz, Śląska 11. 2799g

Pomoc domowa potrzebna wieś 
probostwo. Zgłoszenia: Poznań. 
Hetmańska 8, m. 4. 2778g

Spodniarek lub spodniarka po
trzebna. — Poznań, ul. Staszi
ca 20, m. 1. 2786g

Pomoc domowa, stała lub do
chodząca. Poznań, Wrocław- 
ska 20, m. 5._________2815g

Młody czeladnik piekarski po
trzebny. Poznań Żegrze, ulica 
Bytyńska 3-___________2836g

Pomoc domowa na przedmie
ście potrzebna. Poznań, Mar
cina 35/4. 2833g

Szuka posady
Retuszerka portrecistka, mode- 
larka, samodzielna siła, szuka 
pracy. Oferty Głos Wielkopol
ski dla 2794g.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin
kowskiego 2a._________2563g

Rytmika — tańce. Zgłoszenia.
Poznań, Zeylanda 2, niski par. 
ter. 2795g

Sprzedaże

APOLLO 
część Tl

BAŁTYK 
część l

MUZA —

o
o

KINA
godz. 36 18. 20 „Upadek Berlina”,
godz. 16. 18, 20 „Upadek Berlina”,

wzucrt - o godz 18., 18. 20 - „Leśna opowieść” 
RIALTO - 0 godz fi6, 18, 20 „Teatr zwierząt” 
WARTA — o godz. 1® i 12 aktualności nr 5; o godz. 14

i if, „Wołga, Wołg^a"; o 18 i 20 „Kłopoty referenta 
Trziszki”

ROŻNE
MUZEUM NARODOWE (al Marcinkowskiego) - 

wystawa ot ..Czechosłowacka książką w służbie 
pokoju i postępuj — dziś czynne od godz. 9—15.

Czwartek, dnia 1 marca 1951
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5.15 Wiadomości poranne; 

5.20 Koncert; 6.00 Wiadomo
ści poranne: 6.05 (P-ń) Gim
nastyka; 615 Muzyka; 7.00 
Dziennik* 7.20 Wszechnica Ra
diowa; 7.40 Muzyka; 8.00 
Wiadomości poranne; 8.05 
(P-ń) Walce; 13.30 Audycja 
szkolna dla klas III—IV; 13.50 
W. A. Mozart: Sonata na dwa 
fortepiany; 14.30 Koncert dla 
szkół: 15.10 Współczesna mu
zyka słowiańska; 15.30 Audy
cja dla dzieci- 15.50 Zagadki 
muzyczne* 16.20 (P-ń) Muzyka 
i aktualności: 16.45 (P-ń) Au- 
dycia literacka: 17.00 Wiado. 
mości popołudniowe: 17.05 
Odpowiedzi fali 49; 17.15 Mu
zyka kameralna: 18.00 Muzy
ka (P-ń); 18 10 (P-ń) Poznań
ski dziennik wieczorny: 18.25

Paręele własne w Antoninku. 
otoczone zieleńcami, również 
na spłatę sprzedaje L. Czub
kowa, Poznań, Libelta 10. 
Telefon 36-91. 2084g

Willę pełnokomfortową, ideal
ną połowę, 38 000. „Union". 
Poznań, Rzeczypospolitej 4.

2650g

Lodówkę elektr „Siemens"
T 1 sprzedam. Poznań, tele
fon 32-56 2707g

(P-ń) _____
18.45 (P-ń) Z tycia Partii:
19-00.............. “ ‘
19.20 
Lekcja 
20.00 Dziennik; 20 30 Kon
cert; 22.00 „Pisarze przed 
mikrofonem — Adolf Rudnic- 

23.00 
23.10

Muzyka rozrywkowa;

Wszechnica Radiowa;
Muzyka ludowa; 19.40 

języka rosyjskiego;

ki": 22.20 Koncert: 
Ostatnie wiadomości; 
„Rozmowy muzyczne".

Ciągnik marki Deutz, KM 28, 
Po remoncie, sprzedam. Lwó
wek. koło Nowego Tomyśla — 
telefon 17.___________ J!340p

Motocykl Trjtimph, 200 cm’, na 
chodzie, sprzedam. Poznań, Ży
dowska 1. wejście z Kramar
skiej, skład galanterii, od go
dziny 16—20. ______ 2793g

Willa nowobudowana, — we
wnątrz niewykończona, 2 razy 
3 pokoje kuchnią, komfort, o- 
grodem, cała wolna, przedmie
ście Poznania, 75 000. Oferty 
Głos Wlkp dla 2774g.______

Dom 2-piętrowy. Osiedle Grun
waldzkie, 30 000. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2775g._

Domu część wolnym mieszka
niem lub willę sprzedam. Dut- 
kiewicz, Daszyńskiego 59.

_________________2788g

Parcele: 8-morgowa Ławica, 
2-morgowa Starołęka, 1500 m’ 
Górczynie, kanalizacja, ziemia 
ogrodowa, 980 ms Dębcu. bli
sko dworca, kilka parcel Juni- 
kowie, przy tramwaju, od 8500 
poleca Dutkiewicz, Poznań, Da
szyńskiego 59, tel. 508-14. 
____________________ 2585Z 
Parcele!!! willowe Poznaniu, 
1000 m!. Cena 9000. „Union", 
Poznań, Rzeczypospolitej 4. 
____________________2649g

Maszynę „Singer", krawiecka, 
jak nową, sprzedam. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 45. m. 4.

„____________ 2805g

N. S. U. setkę na starter, nie
kompletna, sprzedam. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 45, m. 4.

2804g

Zegarek męski chromowy „0- 
mega" sprzedam. — Poznań, 
Sczanieckiej 4a, m. 6. 2739g

Streptomycyny 2 gramy sprze 
dam. Poznań, Cieszkowskiego 
nr 3/4, m. 14. 2808g

Wóz do drzewą budulcowego,
5 ton, sprzedam. Puszczyków- 
ko, Jackowskiego 5. 2810g

Maszynę szewską łaclarkę, ra
dio 5-lampowe A. E. 0., z ma
gicznym okiem, sprzedam. Po
znań, ul. Dąbrowskiego 45,

4____________  x 2806gm.
Streptomycynę sprzedam. Po
znań, Kolejowa 7, m. 3. 
______________ 2822g

Maqazyn ca 250 m*. na roz
biórkę. do sprzedania. M. Czu. 
bek, Poznań, Libelta 10, tele
fon 3Ó-91. 2824g

Gabinet męski, orzech kauka 
ski, sprzedam, Poznań, Wa. 
wrzyńca 46, m. 1, tel. 523-68.

2825g

Kupna
Srebro, monety srebrne Poz
nań, Laboratorium Kaiser. 
Roos£vęlta 9 m. 3. 1158p

Zegarek męski, złoty, naręcz
ny, kolczyki, kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2781g.

Poznańskie
Zakłady Remontowo-Montażowe

Poznań, ul. Marsz. Rokossowskiego 1*7
. przyjmą dodatkowe zlecenia do planu na rok 

1951

w terminie do dnia 20 marca 1951 r.
z terenu woj. poznańskiego, zielonogórskiego i 
szczecińskiego na roboty Inwestycyjne, kapi
talne remonty i remonty bieżące w zakresie:

a) kotłów parowych,
b) maszyn parowyah,
c) wierceń, naprawy 1 budowy studzien 

oraz produkcji nowych pomp.
Ostrzegamy, że zlecenia na powyższe robo

ty niezłożone w wyznaczonym terminie nie 
będą mogły być wykonane w roku 1951, a zo
staną ujęte dopiero do planu na rok 1952.

K397

Zamiana Różne
Kraków 3 pokoje sunerkomfort 
zamienię na, Poznań. Zgłosze
nia: Poznań, telefo-a 42-81.

2816g

Zguby
Zgubiono kartę rowerową na 
nazwisko Józef Kulczak, Brze
zie, poczta Gostyń. 1341p

Zgubiono legitymację, wydana 
przez Ubezpieczalnię Społeczną 
w Ostrowie Wlkp. na nazwisko 
Stanisław Klik, Kuklinów, po
wiat Krotoszyn. 8

Tanio, szybko i solidnie wyko
nuje wszelkie reperacje ręka
wiczek skórkowych i zamszo
wych M. Moncarz, Pozneii, Sło
wackiego38.__________282 8 g

Przeróbki sukien elegancko, 
modnie, szybko, nowe kołnie
rzyki do koszul, wszelkie na
prawy bielizny, artystyczne te. 
rowanie garderoby, naprawy 
krawieckie, odświeżanie kra
watów, hafty artystyczne, pra
ce z włóczki, plisowanie, wy
konuje firma „Renova“, Po- 
znań, Ratajczaka 27 (Pasaż 
Apollo). 2821g

Ogłoszenia drobne do „Głosu Wielko
polskiego" przyj

mują również wszystkie urzędy i agencje pocztowe
Kuplę futro sealowe w dobrym 
stanie. Oferty Głos Wielko
polski dla K399.

Domek ziemią kupię. Spieszne 
oferty Głos Wikp. dla 2838g 

2837g

W głębokim smutku pogrążeni 
żona i rodzina

Poznań, ul. Pamiątkowa 7

Dnia 23 lutego 1951 zasnął w Bogu w szpi
talu w Warszawie, po ciężkiej chorobie, mój 
najukochańszy mąż, śp.

Józef Purcelewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 marca, 

o godz. 11.15 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

2832g

t
Dnia 26 lutego 1951 zasnęła w Bogu, opa

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat. 90, 
nasza najdroższa matka, babcia, prababcia i 
teściowa, śp.

* Piotrowskich

Helena Kaliska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 marea, 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza ha Juniko- 
wie. Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 
2 bm., o godz. 7.30 w kośćfele Ks. Ks. Zmar
twychwstańców, ul. Dąbrówki.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Czajcza 12 2789g

•mm
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Skargi i zażalenia 
członków zw. zaw. 
będą załatwione 

sprawnie i szybko 
W związku z uchwała Rady 

Państwa i Rady Ministrów oraz 
uchwałą KC PZPR przed Zwią
zkami Zawodowymi stają obec
nie specjalnie ważne zadania 
sprawniejszego rozpatrywania 
i załatwiania odwołań, listów i 
zażaleń. Do sprawn:ejszej reali
zacji tych zadań sekretariat 
CRZZ ustalił godziny przyjęć 
dla ORZZ od 16 do 19 w każdy 
czwartek, dla PRZZ od 17 do 19 
w każdą środę — z natychmia
stowym terminem wykonania. 
W przypadku, gdyby godziny 
przyjęć z ważnych przyczyn 
nie odpowiadamy poszczegól
nym PRZZ, Prezydia ich winny 
zaproponować inne dni i godzi
ny, którego rozpatrzy sekreta
riat ORZZ. Wszystkie wpływa
jące skargi i zażalenia, w od
niesieniu zarówno do admini
stracji jak i pracy ogniw związ
kowych, będą wnikliwie rozpa
trywane i załatwiane.

Szczególnie doniosłe znacze
nie w zakresie usprawnienia 
załatwiania wniosków, skarg i 
zażaleń ma szybkie referowa
nie tych spraw przez rady za
kładowe i miejscowe oddziały, 
które w pracy swej mają bez
pośredni i codzienny kontakt z 
pracownikami. (3)

Sandomiersko - Wielkopolska 
Hodowla Nasion w Antoninach 
kolo Leszna znana jest od lat 
kilkudziesięciu z produkowania 
nasion noszących nazwę „Anto- 
nińskich”. Produkuje ona znaną 
pszenicę ozimą antonińską 
wczesną, żyto antonińskie, o- 
wies antoniński biały i żółty, 
jęczmień antoniński browarny 
itp. Placówka ta posiada na 
terenie Polski pięć dalszych sta
cji hodowlanych i to: w Szyma
nowie powiat Sochaczew, Jasi
cach pow. Opatów, Nakle Slą* 
skim powiat Tarnowskie Góry, 
w Zarybiu powiat Grodzisk Ma
zowiecki i w Szelejewie powiat 
Gostyń. Stacje te zajmują się 
hodowlą rodowodową buraków 
cukrowych, pastewnych, march
wi, ziemniaków, zbóż, traw i lu
cern, oraz roślin pastewnych, o- 
leistych i przemysłowych.

W dniach od 21 do 23 lutego 
bież roku toczyły się w Anto
ninach obrady Rady Hodowla
nej SWHN, w których wzięli u- 
dział: stali doradcy naukowi w 
osobach prof. dr Karol Zaleski 
(fitopatologia), dr Antoni Linke 
(entymologia), dr Adam Lityń
ski przedstawiciel Instytutu Ho
dowli i Aklimatyzacji Roślin,

Młodzież i robotnicy podziwiają 

skarby kórnickiego zamku
Muzeum Fundacji Kórnickiej jest ulubionym celem 

licznych wycieczek, rragnącycb zapoznać się z nagroma
dzonymi tu w ciągu dziesiątek lat eksponatami oraz cen
nym księgozbiorem. Największe nasilenie odwiedzin 
przypada na okres od maja do października, a wśród 
zwiedzających przeważają w ostatnich latach robotnicy 
i młodzież szkolna. Nie brak też wycieczek zagranicz
nych, przy czym najczęstszymi gośćmi Muzeum Kórnic
kiego są Rosjanie. Ostatnio przybyła do Kórnika wy
cieczka filmowców radzieckich. Goście żywo intereso
wali się wszystkimi eksponatam.i

Frekwencja zwiedzających 
wzrosłą w ostatnich latach po
ważnie Podczas gdy w roku 
1948 zaledwie 10 tysięcy osób 
przekroczyło progi zamku, to 
już w następnym roku liczba 
ta wzrosła do 20 tysięcy, a w 
ubiegłym roku do 25 tysięcy 
osób.

Wśród licznej rzeszy zwie
dzających — różne są oczywi
ście zainteresowania. Koncen
trują się one — wyjaśnia nam 
ob. Jasińska, wieloletnia urzęd
niczka Muzeum — na pewnych 
przedmiotach względnie frag
mentach sal zamkowych. Przede 
wszystkim zwracają uwagę 
zwiedzających przepiękne po
sadzki zwłaszcza posadzka z 
czeczotki brzozowej, obramowa
nej drewnem orzechowym w 
zabytkowej kaplicy i artystycz
nie wykonane przez majstrów 
kórnickich odrzwia. Powszech
ny zachwyt budzf stół, którego 
płyta składa się z niezliczonej 
ilości sęków — zgrupowanych z 
16 gatunków drzew. Misterna 
ta robota wykonana została w 
XIX wieku również przez miej
scowych majstrów stolarskich. 
Dużym zainteresowaniem cieszą 
się również antyczne meble, 
6zafy gdańskie z XVII wieku, 
szafy holenderskie, bretońskie, 
przepiękne 6ekretarzyki, szka
tuły itp. Młodzież interesuje się 
zbrojownią, kuszami, kopiami 
oraz kasą połową z XVI wieku, 
zamykającą się na 16 zamków.

Robotników interesuje najbar
dziej galeria obrazów, w której 
nie brak dzieł szkoły francu
skiej, pędzla Rembrandta 1 Ty- 
cjana. a z mistrzów polskich 
lub w Polsce tworzących — 
Lampiego. Grasiego i Norblina, 
Kaplińskiego z XVII wieku i 
Grottgera. Wreszcie pasy słuc- 
kie i w ogóle wyroby przemy
słu artystycznego z różnych o- 
kresów oraz ciekawy zbiór 
etnograficzny z Australii, stano
wią atrakcję, skupiającą uwagę 
prawie wszystkich zwiedzają
cych.

Muzeum Kórnickie posiada 
wyjątkowo cenny księgozbiór, 
liczący ponad 100 tysięcy to
mów a wśród nich szereg bia
łych kruków oraz boąaty zbiór 
rękopisów, liczący ponad 2 ty
siące pozycji. Te rzadkości wy
pożycza się jedynie do innych 
bibliotek naukowych, Z unika
tów wymienić należy kilka po
zycji z literatury mieszczań
skiej — antyklerykalnej i anty- 
szlacheckiej z XVII wieku, któ
rą naonczas skrzętnie niszczono, 
nie dopuszczając do jej rozpo

Sukces współpracy naukowców z rolnikami

Antonińskie nasiona zdwajają plony
przedstawiciel Hodowli Pań
stwowej PGR dr Jerzy Gronow- 
6ki oraz kierownicy hodowli, 
kierownicy i asystenci stacji 
hodowlanych w liczbie około 
20 osób.

W pierwszym dniu obrad po
szczególni kierownicy stacji ho
dowlanych zdali obszerne spra
wozdania z wykonania prac w 
roku ubiegłvm. Podsumowane 
wyniki wykazały, że w pierw
szym roku planu 6-letniego za
dania produkcyjne wykonano z 
pewną nadwyżką. Nad sprawo
zdaniami wyłoniła się ożywiona 
dyskusja, w której poddano 
krytyce przeprowadzone prace 
w stacjach hodowlanych. Uwa
gi i wnioski zebranych przyczy
nią się na pewno do usunięcia 
mtdociągnięć w dalszej ho
dowli.

W drugim dniu obrad zgro
madzeni hodowcy wysłuchali 
kilka ciekawych referatów z 
dziedziny hodowli i fitopatologii 
oraz aklimatyzacji roślin. Dr 
Henryk Wunschik wygłosił re
ferat na temat „Zadania i akli
matyzacja roślin w hodowli", dr 
Zygmunt Mackiewicz mówił o 
przemianach biochemicznych w 
kiełkujących nasionach, dr Ka
rol Zaleski wygłosił referat p’. 
„Niektórzy gospodarze dotąd nie 
znali mozaiki burakowej", dyr. 
Piotr Olejnik „Wpływ doboru 
ziarna na rozwój roślinny" i 
„Przemiana kukurydzy z dwu- 
płciowej na jednopłciową" oraz 
dr Andrzej Śłaboński — „Krzy
żówki wegetatywne".

W dyskusji nad poszczególny
mi referatami zwracano uwagę 
na konieczność zastosowania 
najnowszych zdobyczy nauko
wych w hodowli praktycznej, a 
zwłaszcza na konieczność kon
tynuowania i rozszerzania za
kresu prac nad krzyżówkami 
wegetatywnymi w .oparciu o 
wyniki hodowców ■ radzieckich, 
ponieważ metody te znacznie 
przyspieszają osiągnięcie do
brych rezultatów.

Opracowanie planu siewnego 
na wiosnę bież, roku z uwzględ
nieniem potrzeb rolnictwa pol
skiego w zakresie roślin okopo-

wszechnienia. Są to przeważnie 
prace anonimowych autorów, 
którzy — rzecz zrozumiała — 
nie chcieli narażać się na szy
kany kleru i arystokracji. Nie
które z rękopisów, jak np. frag
menty „Dziadów" Mickiewicza, 
różne rękopisy Napoleona Bo- 
napartego itp. zostały udostęp
nione publiczności w jednej z 
sal muzealnych. Jakkolwiek o- 
kres zimowy nie sprzyja urzą
dzaniu wiecieczek — mimo to. 
nie ma nieomal dnia, by choć 
kilka osób nie zwiedziło zamku 
kórnickiego, (ard)

Kostiumy wiosenne 
„MODA I ŻYCIE" 

nr 6 1066qr

Klucz do kinaDlaczego tylko połowa?
Interwencje nasze 

nie odnoszą skutku, 
cierpliwość na»za wy
czerpała się i chwyta
jąc za ostatnią przy
słowiową „deskę ra-

Leokadia Józakowska. 
Stare Kurzewo. — Nie 
wiemy, o jaki charakter 
szkoły chodzi. W Pile 
jest Liceum Pedagogicz
ne TPD dla wychowaw
czyń przedszkoli. (575)

Joachim Przybylski — 
Kurzewo. — Egzamin na 
czeladnika stolarskie
go (nożna składać w Za
kładzie Doskonalona 
Rzemiosła w Poznaniu 
Wały Zygmunta Augu
sta 15. o ile ukończył 
Pan 21 lat i jest absol
wentem szkoły zawodo
wej. W przeciwnym ra
zie należy przejść kurs 
organizowany przez Za
kład Dokszt. Rzem. Kurs 
trwa 3 miesiące. 1568)

Wincenclak. Biniew, 
Niedostarczenie qazety 
w m-cu lutym spowodo
wane zostało spóźnio- 
nyfn wpłacen''em należ
ności za prenumeratę. 
Zgodnie z Pana życze
niem prenumerata zosla 
la zaliczona na m-c ma
rzec i od marca będzie 
się gazetę regularnie 
nadsyłać. (561)

tanku" pi6zemy pro
sząc Redakcję „Gło
su" o pomoc.

Jesteśmy pracowni
kami Narodowego 
Banku Polskiego Od
dział w Kępnie. Od 
października ub. r. nie 
wypłaca s'ę nam po- 
borów. ^Otrzymujemy 
tylko zaliczki w wy
sokości od 40 — 50 
proc, należnego wy
nagrodzenia.

Prosimy o interwen
cję.

Pracownicy NBP 
Oddział w Kępnie

N:e umiemy sobie 
wy tłumaczy ć przy
czyn takiego stanu 
rzeczy. Czym się kie
ruje NBP w tym wy
padku? Na podstawie 
jakich biurokratycz
nych t przepisów 
wstrzymuje się pra
cownikom ich wy na~ 
grodzenie • kto ponosi 
za to odpowiedzial
ność?

Może NBP Oddział 
w Kępnie wyjain 
nam tę zagadkę i roi- 
wiąże ją ku zadowo
leniu swoich pracow
ników. 560

Dzieci pracowników 
Zakładu Wychowaw
czego u nas w Owi li
skach są znacznie 
szczęśliwsze niż my — 
dzieci robotników rol
nych w PGR. Dlą nich 
dwa razy w miesiącu 
wyświetla się filmy a 
nas nie wpuszczają na 
seanse. My także prag
nęlibyśmy być w ki
nie, ą do Poznania 
mamy za daleko.

Droga Redakcjo po

wych, , zbożowych, strączko
wych, pastewnych i przemysło
wych było tematem trzeciego 
dnia obrad. Nasiennictwo bo
wiem, jako jeden z głównych 
czynników, niezbędnych do wy
konania planu* 6-letniego, musi 
uwzględnić szereg potrzeb rol
nictwa — które bez udziału ho
dowli napotkałoby na poważne 
trudności w' realizacji planów 
produkcyjnych. Hodowcy
SWHN zobowiązali się dlatego 
wytężvć wszystkie siły, aby za
pewnić Rządowi najwydatniej
szą pomoc w przedterminowej 
realizacji planu 6-letnigeo. W 
wolnych wnioskach, między in
nymi, wiele czasu poświęcono 
sprawie szkolenia kadr pracow
ników, których brak daje się 
placówkom poważnie we znaki. 
Doceniając jak wielkie znacze
nie ma w hodowli wykwalifiko
wany personel techniczny 
SWHN rozpoczęła już ostatnio 
szkolenie kadr pracowników fi
zycznych. (R)

W Pradze odbyło się posie
dzenie komitetu organizacyjne
go tegorocznego wyścigu kolar
skiego Praga Warszawa. Usta
lono trasę wyścigu oiaz posta
nowiono zaprosić do udziału w 
tej imprezie kolarzy 17 państw: 
ZSRR, Węgier, Rumunii, Bułga
rii, Albanii, NRD, robotnicze 
związki sportowe Francji, 
Włoch. Anglii, Finlandii, Au
strii, Belgii, Danii Holandii, 
Szwecji oraz Wolnego Miasta 
Triestu i Polonii Francuskiej.

Trasa biegu długości 1.524 km 
ekłada się z 9 etapów z jednym 
dniem odpoczynku w Ostrawie’ 
Start nastąpi w dniu 31 kwiet
nia br. w Pradze, zakończeni 
wyścigu odbędzie się 9 maja 
br, w Warszawie.

Akcja przygotowania 
kadr sportowych 

zatacza coraz szersze kręgi
W ramach przygotowania 

kadr organizatorów SPO, dzia
łaczy i sędziów, WKKF w Po
znaniu przeszkolił w 1950 roku 
na kursach szkolenia wstępne
go 2.056 oeób z czego:

Organizatorów SPO 2059 
Działaczy kół sportowych 163 
Sędziów la 223
Sędziów gimnastyki 192
Sędziów piłki ręcznej 300
Sędziów pływania 114
W ten sposób plan który prze

widywał przeszkolenie 1.766 o- 
sób wykonany został w 114,5 
proc.

W samym IV kwartale zorga
nizowano kurcy w Kaliszu, w 
Kwilczu, Krotoszynie. Zielonej 
Górze, Ostrowie, Nowym To
myślu, Sulęcinie, Chodzieży, w 
Gnieźnie oraz 3 kurey w Pozna
niu. Prócz tego PKKF w Cho
dzieży zorganizować 5 kursów 
organizatorów SPO w Margo
ninie, Budzyniu, Kaczorach i 
Szamocinie co świadczy, że 
szkolenie coraz głębiej wnika 
w teren i stwarza dobre warun
ki do realizacji planu na rok 
1951 w dziedzinie zdobywania 
odznaki SPO -w województwie 
poznańskim.

móż nam, zrób coś, 
abyśmy mogli także 
zobaczyć ten film.

Dzieci pracowników 
PGR Owińska

Spełniając waszą 
prośbę, drukujemy 
list, który nie wątpi
my, że odegra rolę 
klucza, otwierającego, 
zamknięte dla was 
drzwi, do kina w Za
kładzie Wychowaw
czym. 563

Jnsiyttteja wyjaśniają
Na list w sprawie przedłużającej się budo

wy Gimnazjum Energetycznego w Gorzowie, 
PPB Oddział 6 wyjaśnia, Że winę za to ponosi 
zleceniodawca tj. Zjednoczenie Energetyczne. 
Mimo niejednokrotnych ze strony PPB moni
tów nie dostarczyło ono na czas dokumenta
cji technicznej na roboty instalacyjne cen
tralnego ogrzewania, wodociągów, kanaliza
cji, gazu i elektryczności itp. a to wstrzyma
ło i inne roboty budowlane, które obecnie są 
już w toku.

Notatka „Pracują, ale źle" poskutkowała 
Centralny Urząd Drobnej Wytwórczości po
lecił Związkowi Spółdzielni Rzemieślniczej w 
Poznaniu zbadać stosunki panujące w mię- 
dzychodzkiej Rzemieślniczej Spółdzielni 
Szewców 1 Cholewkarzy i usunąć wszelkie 

braki i niedomagania.

Ustalenie trasy wyścigu kolarskiego
Praga — Warszawa

Nowe zadania PZM-u
Po raz pierwszy po zjedno

czeniu Polskiego Związku Mo
tocyklowego i Automobilklubu 
Polski odbyło się w Poznaniu 
walne roczne zebranie PZM-u 
okręgu poznańskiego. Przeana
lizowano szczegółowo popełnio
ne błędy i powzięto korekty, 
wytyczając drogę do dalszej 
pracy.

Zmiana struktury, zadań 1 
kompetencji PZM-u nasuwa 
wiele nowych elementów. PZM, 
który przekształci się w Ligę 
Motorową obejmie całokształt 
zagadnień motorowych w na
szym kraju.

Na pierwszy plan wysuwj 
się masowe szkolenie. W tym 
celu PZM stworzy ezkoły ja-

Rozwój sportu 
w woj. poznąńskim
Na terenie województwa po

znańskiego powstaje coraz wię
cej kół sportowych. W powie
cie szamotulskim powstało 19 
nowych klubów oraz LZS-ów w 
ciągu drugiego pobocza 1950 r. 
Liczba LZS-ów powiatu szamo- 
tulskiego doszła do 47.

Do najaktywniejszych zespo
łów należały LZS-y: Obrzycko, 
Kazimierz, Samolęż, Nowa Wieś 
pod Wronkami, Popowo, Gaj 
Mały oraz Duszniki 1 Ostroróg.

W powiecie krotoszyńskim 
założono dotąd 42 Ludowe Ze
społy Sportowe, liczące ponad 
1400 członków. Największą ży
wotność wykazują LZS w PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych.

W powiecie chodzie^kim, po 
raz pierwszy zorganizowano po
wiatowe mistrzostwa w siat
kówce, koszykówce i tenisie 
stołowym. W powiatowych mi
strzostwach szachowych brało 
udział 30 zawodników.

Województwo zielonogórskie 
przed piłkarskim sezonem

Zgodnie z uchwałami III Ple
num Głównego Komitetu Kul- 
tury fizycznej wprowadzony zo- 
staje nowy system rozgrywek 
piłkarskich. Celem nadania roz
grywkom sportowym charakteru 
powszechnego i masowego — w 
zbliżających się mistrzostwach 
woj. zielonogórskiego przewi
dziany jest znaczni© liczniejszy 
niż dotychczas udział' drużyn 
piłkarskich w tej liczbie rów
nież LZS-ów i SKŚ-ów. Nowy 
system rozgrywek daje też po
szczególnym zespołom — bez 
względu na ich dotychczasową 
przynależność do danej klaev 
rozgrywkowej — szerokie moż
liwości wybicia eię j stwarza 
im korzystne perspektywy roz
woju. Start klubów kół sporto
wych i LZS-ów woj. zieleńo- 
górslcieqo do wiosennych roz
grywek mistrzowskich w pikę 
nożnej nastąpi już w drugiej 
połowie marca br.

W chwili obecnej odbywa się 
już rejestracja drużyn, zgłasza
jących swój udział w rozgryw
kach. .Zgłoszenia przyjmują Po
wiatowe Komitety Kultury Fi
zycznej w nieprzekraczalnvm 
terminie do dnia 10 marca br. 
Zespoły sportowe z Zar i pow 
żarskiego, jak również z terenu 
urasta Zielonej Góry i pow 
zielonogórskiego skierują zgło
szenia bezpośrednio do WKKF 
Zielona Góra. ul. Widok 13.

W mistrzostwach mogą brać 
udział jedynie zawodnicy już 
potwierdzeni przez dotychczaso. 
we władze piłkarskie dla dane
go klubu. Zawodnicy nie będą

Trasa wyścigu:
31. IV. — I etap dookoła 

Pragi — 165 km.
1. V. — II etap Praga — 

Budziejcwice — 167 km.
2. V. — III etap Budziejowi- 

ce — Brno — 222 km.
3. V. — IV etap Brno — Got. 

twaldowo — 140 km.
4. V. — V etap Gottwalidowo

— Ostrawa — 115 km.
5. V, — dzień odpoczynku w 

Ostrawie.
6. V. — VI etap Ostrawa — 

Katowice — 117 km
7. V. — VII etap Katowice — 

Wrocław — 184 km
8. V. — VIII etap Wrocław

— Łódź — 218 km
9. V. — IX etap Łódź — 

Warszawa — 143 km.

zidy, które umożliwią absolwen
tom uzyskanie amatorskiego 
prawa jazdy. Powstanie ośrodek 
motorowy będący kuźnią mło
dych kadr kierowców i technl. 
ków specjalistów. Zakładanie 
w szkołach zawodowych kół 
modelarskich zaszczepi bakcy
la motorowego w szeregi na
szej młodzieży.

Sport motorowy poprowadzą 
sekcje, które pwstaną przy Ko
mitetach Kultury Fizycznej. Ka
lendarzyk imprez zostanie włą
czony do ogólnego terminarza 
KKF-u. W ten sposób zlikwidu
je się „bałagan Imprezowy".

Hasło masowości również 
przejmą motorowcy. Rajdy bę
dą podstawą do wyławiania 
wyczynowców. Ścisłe powiąza
nie miasta ze wsią przez turv- 
stykę umożliwi szerzenie idei 
motorowej wśród robotników 
rolnych i chłopów.

Szerokim planom PZM-u 
przyświeca myśl zmobilizowa
nia kadr, które uchwyciwszy 
ster maszyny gotowe są 1ą po
prowadzić do walki o pokój.

Na zebraniu wybiano nowe 
władze w składzie: przewodni
czący — J. Szyli er. wiceprzew. 
— St. Swiedziński, szkoleniowo- 
techniczny .— F. Jurkowski, 
sportowcy—<J. Cwiertnia, skarb
nik — Kędziora, sekretarz — L. 
Szczepankowski, kierownicy re
feratów: organizacyjnego i pla
nowania K. Koperski, szkole
niowego — H. Pflanz, technicz
nego M. Nagengast. sportu mo
tocyklowego .— M. Klimaszyk, 
sportu samochodowego — W. 
Pilewski, spraw sędziowskich — 
Cz. Czyżewski, propagandy — 
E. Kitzmann, turystyki — Fr. 
Mączyński, materiałowego — 
J. Nowak. Członkowie Zarządu: 
Al. Skubel, St. Nawrocki i J. 
Wojciechowski. Lekarz dr Ję- 
drusek. (kie) 

cy dotąd zarejestrowani w żad
nym klubie związkowym, mogą 
reprezentować barwy danego 
zespołu dopiero po potwierdze
niu ich przez odnośne władze 
piłkarskie. W najbliższym cza
sie ukaże się instrukcja Sekcji 
Piłki Nożnej GKKF, regulująca 
sprawę zgłoszeń i potwierdzeń 
zawodników. W każdym razie 
o jakiejkolwiek „wędrówce gra
czy" z klubów do klubów, jak 
ja sobie niektórzy wyobrażają, 
nie będzie mowy,

Z kierowanych do odnośnvch 
PKKF-ów zgłoszeń winny wyni
kać następujące dane: 1. dość 
drużyn zgło-szonych do rozgry- * 
wek przez dany klub czy koło 
(tylko seniorów), 2. nazwiska 
ęawodników mających repre
zentować dane koło, klub czy 
LZS. z podaniem daty, mieisca 
urodzenia i adresu zawodników 
wraz z uwagą, czy 'est to za
wodnik już potwie dzony dla 
klubu zgłaszającego, czy też 
dotąd jeszcze nigdzie nie za
rejestrowany, 3. dokładny ad'es 
klubu zgłaszającego.

Lista zqłoszeń zawodników, 
którą należy złożyć w dwóch 
egzemplarzach, służy zasadni
czo dla celów poglądowych i ni© 
należy jej traktować iako osta
tecznie obowiązującą j upraw
niającą zawodników ną niej 
wyszczególnionych do repre
zentowania barw danego klubu, 
bowiem sprawa zgłoszeń za
wodników jak już wspomnia- 
no. będzie definitywnie uregu
lowana odrębną instrukcją 
GKKF. (sb)STRONA 6 Nr 59


